
R o k  Ik
■ -

N r. 5 7 w a m a a 2 0 0 0 e g g . S o b o ta , o n ia 1 7 m a ja 1 9 3 0  r .

gazeta Wąbrzeską
P rz e d p ła ta : miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczegą wynosi gr 15.

O rg a n  K a to lic k o -N a ro d o w y

llliitlioilzl trail razy Miim: oa iiitt, Kiwim i soboty.

B ó g  i O jc z y z n a ! T e le fo n  n r. 6 9 .

ift rettll I affiiiffliii: IBu Upzbziio , ul. CMtt 1.

O g ło s z e n ia : wiersz m lim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronieQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki.

W  je d n o ś c i s iła !

S e jm  i d y k ta tu ra .
Zwołanie nadzwyczajnej sesji sejm o­

wej wchodzi w stadjum realizacji. W y­
m aga tego obecne położenie polityczne 
l gospodarcze, a skutkiem tego za zwo­
łaniem Sejm u opowiadają się nie tylko  
stronnictwa opozycyjne, nie tylko szero­
kie sfery społeczeństwa, ale także  
ostrożne zazwyczaj czynniki gospodar­
cze, a nawet pewne koła rządowe.

Jednak zwołanie Sejm u nie m oże  
być celem sam ym w sobie. Nie m ożna 
też —  jak to czynią niektóre koła po­
lityczne — stawiać przed nadchodzącą 
sesję całej m asy zadań, które w  norm al­
nych warunkach wym agałyby wielo­
m iesięcznych obrad, a które w dzisiej- 
szem naszem położeniu należą do dzie­
dziny „rzeczywistości urojonej14. Sesja 
nadzwyczajna o tyle spełni swoje zada­
nie, o ile większość sejmowa potrafi sta­
nąć na gruncie rzeczywistości rzeczywi­
stej i nie cofnie się przed walką z tem, 
co jest złem istotnem, od którego wszyst­
kie inne pochodzą.

Czytaliśmy  już na tem  m iejscu opin- 
ję kół gospodarczych, które —  acz naj­
więcej zainteresowane w załatwieniu  
poszczególnych ustaw podatkowych, 
handlowych, czy rolniczych — oświad­
czają bez ogródek, że skuteczność tych  
wszystkich zam ierzeń zależy od podsta­
wowego zagadnienia, jakiem jest sto­
sunek władz naczelnych w państwie, 
czyli stosunek Sejmu do rządu, to zna­
czy do czynnika w tym rządzie decydu­
jącego.

I tak jest istotnie. Największą prze­
szkodą na drodze walki z kryzysem go­
spodarczym jest niepewność stosunków 
politycznych, zależnych od nikomu nie­
znanej woli jednostki. Niepewność ta 
paraliżuje wszelką inicjatywę gospodar­
czą i uniemożliwia dopływ zdrowego 
kapitału zagranicznego. W  stosunkach 
zaś wewnętrznych sprowadza ona naj­
groźniejszą chorobę narodów i społe­
czeństw , jaką jest — apatja. Radość 
twórcza m oże tuła się jeszcze po niektó­
rych ciasnych um ysłach; więcej jest ta­
kich, co tę radość udają wobec otocze­
nia. Krytyczno optym izm ożywia 
wprawdzie tych, którzy wierzą w siłę 
i odporność narodu. Ale szerokie masy 
są apatyczne i zniechęcone.

Tak bywało i bywa wszędzie tam , 
gdzie szerzy się bałwochwalczy kult 
i wiarę we wszechmoc jednostki, a na­
rodowi każę się tylko słuchać, a choćby 
nawet i tylko pracować. Te sam e skut- 

• ' ki sprowadziła dyktatura i u nas, w  
stopniu nawet daleko groźniejszym , za­
leżnym od jej cech specyficznych.

Sejm nie m oże obecnie puszczać się 
na nowe Syzyfowe prace. Ci, którzy żą­
dają zwołania sesji sejm owej, biorą za 
jej wyniki wielką odpowiedzialność. 
Nie wystarczy tym razem , jeśli po do­
prowadzeniu pewnych prac choćby do 
% , stopnia realizacji, zwali się potem  
odpowiedzialność na tych, którzy pozo­
stałą udarem nią. Sytuacja dojrzała 
o tyle, że nie m oże być żadnych wahań, 
żadnych wątpliwości i żadnych om yłek.

Podstawowem złem , którego inne  
niedom agania są tylko pochodńem i, są  
rządy dyktatorskie i m etody, przy któ­
rych pom ocy rządy te się utrzym ują. A  
skoro tak jest, Sejm  nie m oże odwracać  
oczu od tej rzeczywistości i kierować  
ich na rozm aite uboczne pożytki.

Sejm musi w obecnej sytuacji podjąć 
wyraźną walkę z dyktaturą. Siły są 
wprawdzie niewspółmierne, ale z tego 
bynajmniej nie wynika, żeby Sejm był 
słabszy.

Sejm może zwyciężyć, o ile wobec fi­
zycznej przewagi okaże rozum i mę­

stwo.

Kongres Eucharystyczny w Kartaginie.
zam knięty został onegdaj. Na ilustracji widzim y pochód dzieci kroczący wśród  
ruin dawnego rzym skiego am fiteatru, gdzie przed wiekami wielu chrześcijan  

poniosło śm ierć m ęczeńską.

S to s u n e k rz ą d u d o S e jm u .
W arszawa, 15. 5. Tel. wł.
W czoraj w południe m inister spra­

wiedliwości Stanisław Car przyjęty zo­
stał przez prem jera W alerego Sławka. 
Po dłuższej rozm owie z p. Carem płk. 
Sławek udał się do Belwederu na kon­
ferencję, w której wzięli udział: pre- 
m jer Sławek, m inister Piłsudski i b. 
prem jer Świtalski.

W  kołach politycznych stolicy przy­

U je c ie b a n d y tó w  ru m u ń s k ic h  
k tó rz y  d o k o n a li n a p a d u  n a  D e v e y 'a .

Bukareszt, 11 5.

Sprawcy napadu rabunkowego, do­
konanego w dn. 6 m aja br. na sam o­
chód, wiozący panią Szembekową oraz 
p. Deyeya i posła Davilę zostali aresz­
towani ubiegłej nocy. Są to notoryczni 
złoczyńcy, z których każdy był już kil­
kakrotnie karany. W szyscy przyznali 
się do udziału w napadzie.

Jak się okazało, sprawców jest pię­

K rw a w a  ro z p ra w a  m ię d z y  k o m u n is ta m i.
W arszawa, 14. 5.
Ulica Pawia była dziś wieczorem tere­

nem krwawych walk m iędzy dwiema bo­
jówkam i związku kam aszników. Kom unl- 
zujący związek kam aszników ogłosił 
strajk, którem u przeciwstawił się związek  
pozostający pod wpływem zbuntowanych  
kom unistów i wysłał na m iejsce bojówkę 
w celu uniem ożliw ienia prac w warszta­

T ra g e d ia ro d z in n a w  S ie ra d z u .
L e k a rz z a s trze lił s w ą  8 -le tn ią  c ó re c z k ę  a  p o te m  s ie b ie .

Łódź, 14. 5. Tel. wł.
Tajemnicza tragedja rozegrała się w 

Łodzi, w m ieszkaniu doktora m edycy­
ny, Antoniego Szrettera. Dr. Szretter, 
ordynator szpitala w Sieradzu podejm o­
wał w dom u gości, przybyłych z okazji 
im ienin jego 9-letniej córeczki, Krysty­
ny. Po podwieczorku lekarz opuścił 
swych gości i wraz z córeczką udał się 
do jej pokoju. Drzwi zam knął na klucz. 
Za chwilę w pokoju rozległy się strzały  
rewolwerowe.

W śród gości zapanowała konsterna­
cja. Na pukanie do drzwi nikt się nie 
odzywał. Przeczuwając coś strasznego  
— goście wyważyli drzwi i oczom , ich

pisują konferencji tej duże znaczenie. 
Trwała ona godzinę. Tem atem  rozm ów  
m iał być stosunek rządu do Sejm u. —  
Przypuszczają, iż zapadły już w łonie 
czynników decydujących jakieś decy­
zje. Po powrocie p. Prezydenta do W ar­
szawy —  bawił , wczoraj w Zgierzu —  
zostaną podpisane akty, zwołujące nad­
zwyczajną sesję Sejm u. \ 

ciu. Są to Cyganie, zamieszkali w oko­
licach Bukaresztu, którzy m ają już na  
sum ieniu m niejsze i większe przestęp­
stwa. Zrabowane klejnoty zostały już 
odnalezione.

Bukareszt, 15. 5. Tel. wł.
, Z pośród zrabowanych przez bandytów  

kosztowności nie udało się dotychczas po­
licji odzyskać jedynie cennego naszyjnika 
p. Szem bekowej. Jak się okazuje, oprysz- 
kowie zakopali go w m iejscu nieznanem . .

tach. Członkowie organizacji „Bundu“ u- 
tworzyli samoobronę.

W godzinach wieczornych dwie bojów ­
ki spotkały się na ul. Pawiej. W ynikła  
bójka a następnie strzelanina, w czasie 
której jeden z bijących się został ciężko  
ranny. W związku z powyższem i zajściam i 
policja aresztowała 10 osób.

przedstawił się straszny widok. W po­
bliżu drzwi w kałuży krwi leżał dr. 
Szretter. Na kozetce spoczywały zwłoki 
m ałej solenizantki.

Lekarz dawał jeszcze słabe oznaki 
życia, córeczka jego, trafiona w serce 
natychm iast prawie żyć przestała. Jak  
ustaliło dochodzenie ojciec strzelał do  
córki siedzącej na kanapce kilkakrot­
nie, poczem strzelił do siebie w okolicę  
serca.

Śledztwo nie m oże ustalić przyczyny  

strzałów: doktorostwo Szretterowie ży- 

ją ze sobą już od lat 11-tu i pożycie ich  

uważane było za zupełnie szczęśliwe.

R o z z u c h w a le n ie z ło d z ie i, j

W arszawa, 14. 5.
Nocy dzisiejszej w Raszynie pod W ar­

szawą policja stoczyła walkę z bandą zło­
dziei. składającą się z 4 m ężczyzn i 2 ko­
biet. Złodzieje usiłowali dokonać włam ania 
do składu Hofm ana, na widok jednak po­
licji rzucili się do ucieczki, ostrzeliwując 
się gęsto z rewolwerów. Jeden policjant 
został ciężo ranny w brzuch. Złodzieje zdo­
łali zbiec do pobliskich lasów, gdzie się u*  
kryli.

N ie b e z p ie c z n a p rz e s y łk a .
Gdańsk, 14. 5.
Na przybyłym tu ze Szwecji niem iec­

kim okręcie towarowym „Nordmark' zna­
leźli robotnicy w czasie wyładywywania  
ładunku paczkę, zawierającą jak się póź­
niej okazało 2 kilogram y dynamitii Za­
wiadom ione o tem władze portowe roz­
poczęły natychm iast dochodzenia w spra­
wie pochodzenia i przeznaczenia znale­
zionego m aterjału wybuchowego.

P o g ło s k i o  z a m a c h u  n a  K o rfa n *  
te g o .

Katowice, 15. 5. Tel. wł.
W czoraj na G. Śląsku krążyły pogło­

ski, że W ojciech Korfanty został postrze­
lony przez zam achowców. Jak się okazu­
je pogłoski te nie są oparte na prawdzie

N ie  b ę d z ie m a n e w ró w .
W arszawa, 14. 5. Tel. wł.
W edle wiadom ości, udzielonych prasie 

przez M S. W ojsk, w roku bieżącym  
w Polsce nie będzie m anewrów.

C z e rw o n e p ta s z k i.
Tczew, 14. 5. Tel. wł.
Aresztowano tu dwu em isarjuszów so­

wieckich z Gdańska; Fiszera i Szymanow ­
skiego, którzy rozrzucali ulotki kom uni­
styczne.

Z e m s ta  C y g a n ó w .
W arszawa, 15. 5. Tel. wł.
W ieś Oleśnica w powiecie stopnickim  

spłonęła. Jak się okazało, podpalili ją 
z zem sty Cyganie.

W ie lk i p o ż a r w  L id z b a rk u .
Lidzbark, 14. 5. Tel. wł.
Dzisiejszej nocy wybuchł wielki pożar 

w dom ostwie piekarza p. Franciszka Kru­
kowskiego na Starem M ieście. Zanim  
straż pożarna przybyła, ogień zniszczył 
całe wewnętrzne urządzenie. W łaściciel 
dom u, który podczas pożaru znajdował 
się w piekarni, nie m iał m ożności ujścia  
tak, że groziła m u niechybna śm ierć. Dzię­
ki jednakże nadzwyczajnej zabiegliwości 
straży pożarnej zdołano p. Krukowskiego  
wyratować w stanie poważnie poparzo­
nym . Ogień powstał na parterze w spo­
sób dotychczas niewyjaśniony.' Straty po­
nosi w większej części Tow. Ubezpieczeń.

T re v ira n u s m in is tre m  k o m u n i-  
k a c y j?

Berlin, 14. 5.
„Kólnische Ztg." donosi, że m inister 

kom unikacyj von Gerard ustąpi ze swego 
setanowiska już w dn. 1 lipca br. M ini­
sterstwo kom unikacyj objąć m a Trevira­
nus —  obecny m inister terenów okupować 
nych.

Ś m ie rć  trz e c h  g ó rn ik ó w .
Berlin, 14. 5.
Na kopalni „Sośnica" w Gliwicach wy­

darzyła się wczoraj wielka katastrofa, 
która pochłonęła prawdopodobnie trzy  
ofiary. O godz. 1.45 w nocy zawalił się fi­
lar, który pogrzebał trzech ludzi. Podczas 
ubiegłej nocy udało się odgrzebać -ciało 
jednej z ofiar, dwie pozostałe są nadal za­
sypane. Niema żadnych oznak, któreby  
wskazywały, że są one jeszcze żywe.

B ila n s h a n d lo w y z a  k w ie c ie ń .
W arszawa, 14. 5.
Bilans handlowy zagraniczny Polski 

w kwietniu b. r. przedstawia się jak na­
stępuje: Przywieziono 281.658 tonn towa­
rów wartości 179.415.000 zł., wywieziono 
1.353.640 tonn wartości 208.949.000. Zatem  
saldo dodatnie bilansu handlowego za­
granicznego w kwietniu wynosi 29.954.000 
zł. '
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w y b itn y n o rw e s k i b a d a c z o k o l ic p o d ­

b ie g u n o w y c h  z m a r ł 1 3 b m .

Kondolencje p. Prezydenta.
W a rs z a w a , 1 4 . 5 .
Z  p o w o d u  z g o n u  k s . b is k u p a  d r . A rk a ­

d iu s z a  L is ie c k ie g o  k a n c e la r ii c y w iln a  P re ­
z y d e n ta  R z p lite j w y s ła ła  n a  r ę c e  w o je w o d y  
Ś lą sk ie g o d e p e s z ę t r e ś c i n a s tę p u ją c e j :

—  „ P . P re z y d e n t R z p lite j p o le c i ł p ro ­
s ić p . W o je w o d ę o w y ra ż e n ie k o n d o le n -  
c y j K u r j i B isk u p ie j z  p o w o d u  ś m ie rc i k s .  

b is k u p a  d r . A rk a d ju s z a L is ie c k ie g o , k tó ­
r e g o  z a le ty  u m y s łu  i s e r c a  p o s ta w iły  ta k  
w y s o k o  w  d z ia ła ln o ś c i d u s z p a s te r s k ie j i  
p a ń s tw o w e j , c z y n ią c z N ie g o w y s o k i  
w z ó r k a p ła n a -o b y w a te la . 1 1 —

Rejestracja kościołów w Rosji.
(K A P ) . W e d łu g d o n ie s ie n ia z M o s k w y ,  

k o m is a r ja t d la s p ra w  W ie lk o ro s j i w y d a ł  
ro z p o rz ą d z e n ie , ż e w s z e lk ie in s ty tu c je r e ­

l ig ijn e m u s z ą b y ć z a re je s t ro w a n e . O rg a ­
n iz a c je k o ś c ie ln e , k tó re n ie z a re je s t ru ją  

a ię d o d n ia 1 -g o p a ź d z ie rn ik a rb . b ę d ą  

n a ty c h m ia s t z a m y k a n e p rz e z w ła d z e s o ­
w ie c k ie w  d ro d z e p rz y m u s u a w ła sn o ś ć  
ic h  z o s ta n ie  s k o n f is k o w a n a  n a  r z e c z p a ń ­

s tw a .

Miilier na czele frakcji.
B e r l in , 1 4 . 5 .
P o w o ła n y n a s ta n o w is k o p rz e w o d n i­

c z ą c e g o f r a k c j i s o c ja l is ty c z n e j w  R e ic h ­
s ta g u  p o  u tw o rz e n iu  g a b in e tu  M u lle r a  p o ­
s e ł d r . B re i ts c h e id z w ró c ił s ię d o b y łe g o  

k a n c le r z a M u lle r a z p ro ś b ą o p o n o w n e  

o b ję c ie p rz e w o d n ic tw a f r a k c j i. B y ły  k a n c ­
le r z  M u u lle r m ia ł w y ra z ić  n a  to  s w ą  z g o ­
d ę , s p ra w a je d n a k je g o p o w ro tu n a s ta ­
n o w is k o p rz e w o d n ic z ą c e g o s ta n ie s ię d o ­

p ie ro w te d y a k tu a ln ą , g d y  b y ły k a n c le r z  

p o w ró c i z k u ra c j i .

A tyle narobili hałasu...
B e r l in , 1 4 . 5 .
P ra s a  n ie m ie c k a , p o w o łu ją c  s ię  n a  ź ró ­

d ła m ia ro d a jn e , o g ła s z a n a s tę p u ją c y k o ­

m u n ik a t :
—  „ D o c h o d z e n ia  w  s p ra w ie  p rz e lo tu  n a d  

te ry to r ju m  n ie m ie c k ie m  p o ls k ie g o  s a m o lo ­
tu  w y k a z a ły , ż e  n ie  d a  s ię  u s ta l ić  z w s z e l ­
k ą  p e w n o ś c ią , ż e c h o d z i ło  tu  i s to tn ie  o  s a ­
m o lo t p o ls k i , w y s tą p ie n ie w ię c w o b e c r z ą ­
d u  p o ls k ie g o  n a m o c y je d y n ie d o n ie s ie ń  
p ra s o w y c h , n ie o p ie r a ją c y c h s ię —  ja k  
s tw ie rd z o n o  p rz y  p ó ź n ie js z e m  s p ra w d z a n iu  
—  n a n ie w ą tp liw y c h p o d s ta w a c h o k a z a ło  
s ię r z e c z ą  n ie m o ż l iw ą .* 1 —

Nagły zgon ks. biskupa Lisieckiego, 
ordynariusza diecezji śląskiej. - Śmierć nastąpiła na udar ser­

ca, w czasie snu.
C ie s z y n , 1 3 . 5 . T e l . w ł.

W c z o ra j o k o ło  g o d z in y  1 -e j w  n o c y  

w  C ie s z y n ie  z m a r ł b is k u p  ś l is k i k s . d r .  

L is ie c k i . Ś m ie rć  n a s tą p i ła  w  c z a s ie  w i ­

z y ta c j i k a n o n ic z n e j . Z m a r ły  k s . b is k u p  

L is ie c k i ju ż  o d  p a ru  d n i c z u ł s ię  n ie ­

d y s p o n o w a n y . P o m im o to w y je c h a ł 

z K a to w ic n a w iz y ta c ję d o C ie s z y n a  

i je s z c z e  w  p o n ie d z ia łe k  o d b y w a ł k o n ­

f e r e n c ję . P rz e d  u d a n ie m  s ię n a  s p o c z y ­

n e k  p o le c i ł s ię z b u d z ić  o  g o d z . 6 r a n o  

n a s tę p n e g o  d n ia . G d y  s łu ż ą c y , w y k o n u ­

ją c p o le c e n ie , w s z e d ł r a n o  d o  s y p ia ln i  

k s . b is k u p a , z a s ta ł ju ż  ty lk o  z im n e  z w ło ­

k i . W e z w a n y le k a rz o rz e k ł , iż ś m ie rć  

n a s tą p iła n a g le p ra w d o p o d o b n ie  o k o ło  

g o d z . 1 -e j w  n o c y  n a  u d a r s e r c a .

Życiorys Zmarłego.
Ś p . B is k u p  L is ie c k i z e s z e d ł z e ś w ia ta  

te g o je s z c z e w  p e łn i s i ł , d o b ie g a ją c z a ­

le d w ie  p ię ć d z ie s ią te g o  ro k u  ż y c ia . U ro d z o ­

n y w W ie lk o p o lsc e w  r . 1 8 8 0 , u k o ń c z y ł  

g im n a z ju m  i s e m in a r ju m  d u c h o w n e  w  P o ­

z n a n iu , p o c z e m  o d b y w a ł s tu d ja i d o k to ­

ry z o w a ł s ię  w  N ie m c z e c h . W  r . 1 9 0 4  o tr z y ­
m a ł ś w ię c e n ia k a p ła ń s k ie . O d tą d k s . d r .  

L is ie c k i ro z w ija s z e ro k ą d z ia ła ln o ś ć p a ­

s te r s k ą  i n a u k o w ą .

G łę b o k a m iło ść O jc z y z n y , r e a k c ja n a  

u c is k i p rz e ś la d o w a n ie p o ls k o ś c i p rz e z  
P ru s a k ó w  s p ra w iły , ż e z p ra c ą  k a p ła ń s k ą  

p o łą c z y ł z m a r ły B is k u p w y b itn ą d z ia ła l­

n o ś ć n a p o lu  s p o łe c z n e m i n a ro d o w e m .  
D o d z iś d n ia w  p a m ię c i s p o łe c z e ń s tw a  
p o z n a ń s k ie g o je s t p ra c a ś p . k s . L is ie c ­

k ie g o , ja k o  p o s ła w  p a r la m e n c ie  p ru s k im ,  

je g o o b ro n a p ra w  lu d n o ś c i , o g ra n ic z o n e j  

p ra w a m i w y ją tk o w e m i, ru g o w a n e j z z ie ­
m i o jc z y s te j . Z a s łu g i k s . d r . L is ie c k ie g o  

d la K o ś c io ła i O jc z y z n y z w ró c i ły u w a g ę  
S to l ic y A p o s to ls k ie j, to te ż , g d y p ie rw s z y  
b is k u p ś lą sk i z a ją ł s to lic ę p ry m a s o w s k ą .  

O jc ie c ś w . m ia n o w a ł k s . d r . L is ie c k ie g o  
je g o  n a s tę p c ą .

Z  w ła ś c iw y m  s o b ie z a p a łe m  i g o r l iw o ­
ś c ią  s ta n ą ł n o w y  b is k u p  d o  p ra c y  n a  p o ­

s te ru n k u n ie z w y k le c ię ż k im  i o d p o w ie ­
d z ia ln y m . K ilk u w ie k o w e n ie m c z e n ie Ś lą ­
s k a m u s ia ło  n a n im  z o s ta w ić ś la d y n ie ­

w o li, z k tó ry c h p o w o li ty lk o m o ż e s ię  
o trz ą s n ą ć . A n ta g o n iz m n a ro d o w o ś c io w y  
u tru d n ia n ie z w y k le p ra c ę

Popieranie „Strzelca" pałką.
W „ O rę d o w n ik u W ie lk o p o ls k im * *  

z d n ia  U  b m . c z y ta m y :

— - „ W  n ie d z ie lę  o d b y ły  s ię  w  D o p ie ­
w ie  ć w ic z e n ia  p . W ., ń a  k tó re  p rz y b y ł  
p o w ia to w y  k o m e n d a n t P . W . p o r . M ie l­
c a re k  o ra z k o m e n d a n t „ S trz e lc a 1 * p o r .  
K o le jk o  z e s w y m  a d ju ta n te m . P o r . M .  
p rz e m ó w ił d o  c h ło p c ó w , n a k ła n ia ją c  ic h  
a b y  p rz y s tą p i l i d o  „ S tr z e lc a 1 * . G d y  je d ­
n a k  c i je d n o g ło ś n ie o ś w ia d c z y l i , ż e d o  
„ S tr z e lc a 1 1 n ie  c h c ę . i n ie  b ę d ą  n a le ż e ć ,  
p o r . M . z a c z ą ł m io ta ć  w y z w is k a m i, o d ­
g ra ż a ją c  s ię , ż e o n im  ju ż p o k a ż e , 
a  p rz e d e w sz y s tk ie m  p . s o ł ty s o w i, k tó ry  
ic h  b u n tu je .

N a s tę p n ie  u d a l i s ię c i p a n o w ie d o  
m ie s z k a n ia p . s o ł ty s a G o d u r s k ie g o .  
P o r . M . o ś w ia d c z y ł, ż e p rz y b y w a s łu ż ­
b o w o  i z a p y ta ł s ię z o b u rz e n ie m , d la ­
c z e g o  p . G . je s t  p rz e c iw n y  „ S tr z e lc o w i 1 1 . 
G d y  p . G . z a c z ą ł s ię t łu m a c z y ć , o tr z y ­

Ś lą s k u . K s . B is k u p  L is ie c k i je d n a k  w ca­
łe j s w e j p ra c y  n ie ś c ią g n ą ł n a  s ie b ie z a ­
r z u tu  s t ro n n ic z o ś c i ; d la w s z y s tk ic h , z a ­
ró w n o P o la k ó w , ja k i N ie m c ó w , u m ia ł  

b y ć p a s te r z e m  C h ry s tu s o w y m  i k o c h a ją ­
c y m  o jc e m . N ie je d n o k ro tn ie d a w a li te m u  

w y ra z N ie m c y , n ie p rz e s ią k n ię c i s z o w in i­

z m e m  i n ie n a w iśc ią d la P o ls k i .

M o d litw a C h ry s tu s o w a : „ U t u n u m  o m -  

n e s  s in t “  —  a b y  w s z y s c y  s ta li s ię  je d n o  —  
b y ła m o d li tw ą i d e w iz ą z m a r łe g o  B is k u ­

p a .
K to w ie , ? z y o s ta tn ią k ro p lą g o ry c z y  

z m a r łe g o B is k u p a n ie b y ły w y b o ry m i­
n io n e j n ie d z ie l i . W  o s ta tn im  s w y m  l i ś c ie  

p a s te r s k im  z m a r ły B is k u p w  im ię B o g a  
i O jc z y z n y  b ła g a ł o o s z c z ę d z a n ie  s ię w z a ­

je m n e i n ie p rz e k ra c z a n ie g ra n ic w a lk i  
w y b o rc z e j . Ś m ie rć B is k u p a n a s tą p i ła n ie ­

m a l je d n o c z e ś n i  j z f in a łe m w y b o ró w ,  

z ic h w y n ik a m i d la P o ls k i n ie p o m y ś ln e -  

m i.
W  w o ln y c h  c h w ila c h  o d p ra c y  p a s te r ­

s k ie j K s . B is k u p L is ie c k i p ra c o w a ł n a u ­
k o w o , d a ją c  s ię p o z n a ć  ja k o  w y b itn y  z n a ­

w c a h is to r j i K o ś c io ła , z w ła s z c z a p ie rw ­

s z y c h w ie k ó w  c h rz e ś c i ja ń s tw a , o ra z a r ­
c h e o lo g i i c h rz e ś c ija ń s k ie j . U n iw e r sy te t  

J a g ie llo ń s k i w  u z n a n iu je g o z a s łu g d la  

n a u k i w  g ru d n iu  r . u b ., w  2 5 - tą ro c z n ic ę  
k a p ła ń s tw a , o b d a rz y ł G o d o k to ra te m  h o ­

n o r is c a u s a .

P rz e d w c z e s n a ś m ie rć z a b ra ła z g ro n a  

n a s z e g o E p is k o p a tu P a s te r z a w e d łu g  m y ­
ś l i C h ry s tu s o w e j, d ie c e z j i ś lą sk ie j u b y ł  
k o c h a ją c y ją o jc ie c , O jc z y z n a p o n io s ła  

s tr a tę p rz e z o d e jś c ie je d n e g o z n a j le p ­
s z y c h  je j s y n ó w . N ie c h o d p o c z y w a  w  p o ­
k o ju B o ż y m p o t r u d a c h z ie m s k ie g o ż y ­

c ia !  
t •  ♦

W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z  m ie sz k a n ia  d o  

k a te d ry k a to w ic k ie j o d b ę d z ie s ię w  n ie ­
d z ie lę d n . 1 8  b m . o  g o d z . 4 -e j p o  p o ł . U ro ­
c z y s to ś c i p o g rz e b o w e  ro z p o c z n ą s ię w  p o ­
n ie d z ia łe k d n . 1 9  b m . o  g o d z . 9 -e j r a n o .

Zarządca diecezji śląskiej.
K a p itu ła d ie c e z j i Ś lą s k ie j n a z e b ra n iu  

w  d n iu  1 3  b m . w y b ra ła  n a  w ik a r ju s z a k a -  

p i tu la rn e g o k s . in f . W ilh e lm a K a s p e r lik a ,
d o ty c h c z a s o w e g o w ik a r ju s z a g e n e ra ln e g o  

d ie c e z j i . K s . in fu ła t K a s p e r l ik b ę d z ie z a ­
r z ą d z a ł d ie c e z ją  d o  c z a s u  m ia n o w a n ia  n o ­

n a G ó rn y m  | w e g o b is k u p a .

m a ł k i lk a k ro tn ie  w  tw a rz . N a  w o ła n ie  
o  p o m o c , n a d b ie g l i m a tk a  p a n a  G . i  ro ­
d z e ń s tw o ,  w o b e c  c z e g o  n a p a s tn ic y  w s ie ­
d l i d o  s a m o c h o u d  i o d je c h a l i .

N a d m ie n ia m , iż  p o r . M . n a  te r e n ie  
p o w . p o z n a ń sk ie g o ,  a  s z c z e g ó ln ie  w  o k o ­
l ic y  S tę s z e w a  g o r l iw e  c z y n i z a b ie g i , a b y  
w s z ę d z ie p rz e m ia n o w a ć P . W . n a  
„ S trz e lc a 1 * . S o łty s G o d u r s k i je s t n a to ­
m ia s t c z ło n k ie m z a rz ą d u „ S o k o ła * *  
w  D o p ie w ie  i p rz e c iw n ik ie m  „ S tr z e lc a 1 1 .

W .“ —

„ O rę d o w n ik 1 1 z a z n a c z a , ż e  k o re s p o n ­
d e n t je g o  s p ra w ę z b a d a ł n a m ie js c u  
i b ie r z e  c a łą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  p ra w ­
d z iw o ś ć p o w y ż s z e g o . —  S p o d z ie w a ć  s ię  
n a le ż y ,  ż e  w ła d z e  n a c z e ln e  P . W . s p ra w ą  
tą  s ię  z a in te r e s u ją  i d a d z ą  o d p o w ie d n ie  
w y ja ś n ie n ie . B y ło b y  r z e c z ą  i s to tn ie  n ie ­
s ły c h a n ą , a b y te g o ro d z a ju w y b ry k  
u s z e d ł b e z k a rn ie .

Wielki pożar na Powiślu
Z  k ó ł n a s z y c h  c z y te ln ik ó w  d o n o s z ą  n a m  

ż e u b . c z w a r tk u m a ję tn o ś ć L y u s , p o d  

M a lb o rg ie m , w ła s n o ś ć D o n im ir s k ic h , p a -  
d ła  o f ia r ą w ie lk ie g o p o ż a ru ; o g ie ń , k tó ry  
z b ły s k a w ic z n ą s z y b k o ś c ią p rz e n o s ił s ię  

z b u d y n k u  n a  b u d y n e k , z n is z c z y ł p ra w ie  
w s z y s tk ie z a b u d o w a n ia g o s p o d a rc z e te j  

m a ję tn o ś c i ; s p a li ły s ię m ia n o w ic ie d w ie  

s to d o ły d o m in ja ln e , s ta jn ie i k i lk a d o ­

m ó w  ro b o tn ic z y c h ; ty lk o p a ła c o c a la ł .  

W ie lk ie s t r a ty p o w s ta ły w s k u te k z n is z ­
c z e n ia w a r to ś c io w y c h  n a rz ę d z i ro ln ic z y c h  

n a  m ie js c e w y p a d k u  p rz y b y ło  k i lk a s t ra ­

ż y p o ż a rn y c h , w te rn s tr a ż p o ż a rn a z  

M a lb o rg a . A k c ja  r a to w n ic z a  t rw a ła  k i lk a ­

n a ś c ie g o d z in , n im  z d o ła n o p o ż a r o p a n o ­
w a ć . S tra ty  s ą  o lb rz y m ie . P rz y c z y n a p o ­

ż a ru  d o tą d  n ie  z o s ta ła  u s ta lo n a .

i .

Zgon znakomitego pisarza.
W a rs z a w a , 1 4 - 5 . T e l . w ł.

W ła d . O rk a n ,  k tó ry  u le g ł  a ta k o w i  p a ­
r a l iż u , z m a r ł . W  im ie n iu  z w ią z k u l i ­

te r a tó w  p o ls k ic h  w  W a rs z a w ie w y je ż ­

d ż a  d o  K ra k o w a  n a p o g rz e b r e d a k to x  

p o s e ł G w iż d ż .

Wienenburg zapada się nadal.
B e r l in , 1 4 . 5 .
W o b e c z a la n ia s z y b u t r z e c ie g o k o p a ln i  

p o ta s u w  W ie n e n b u rg u , p ra c e r a to w n ic z e  
m u s ia ły b y ć w s tr z y m a n e . S z y b u w a ż a n y  

je s t z a s t ra c o n y . W  w ie lk im  le ju , ja k i s ię  
u tw o rz y ł w  m ie js c u  k a ta s t ro fy  w  d a ls z y m  
c ią g u p o w s ta ją w s tr z ą s y . L e j z a la n y  je ś t  
w o d ą , k tó ra  u tw o rz y ła  je z io ro .

Holandja powiększa flotę.
H a g a , 1 4 . 5 .

H o le n d e r s k i m in is te r w o jn y D e c k e r  

z g ło s i ł w  p a r la m e n c ie h o le n d e r s k im  w n io ­
s e k , d o m a g a ją c y s ię u c h w a le n ia d w ó c h  
r a t p o  7 5 0 .0 0 0 g u ld e n ó w  n a  c e le ro z b u d o ­
w y  f lo ty  w o je n n e j .

Śmierć całej rodziny w płomie* 
niach.

W iln o , 1 3 . 5 . Z  G łę b o k ie j d o n o s z ą , ż e  
w k o lo n j i C z e rn ie w ic e w y b u c h ł p o ż a r  

w  z a b u d o w a n ia c h , d z ie r ż a w io n y c h p rz e z  
A d a m a S ło m ę .

O g ie ń ro z s z e rz y ł s ię ta k g w a łto w n ie ,  

ż e ro d z in a S ło m y , n ie m o g ą c w y d o s ta ć  
s ię z p ło n ą c e g o d o m u , u le g ła s iln y m  p o ­
p a rz e n io m .  .7 - le tn i P io tr S ło m a z m a r ł n ie ­

b a w e m  p o  p o ż a rz e , ż o n a S ło m y , B ro n is ła ­
w a , z m a r ła d n ia n a s tę p n e g o . In n y c h  

c z ło n k ó w  ro d z in y , m ia n o w ic ie .1 8 - le tn ią  
c ó rk ę o ra z 5 - le tn ie g o i 2 - le tn ie g o s y n ó w  
o d w ie z io n o d o  s z p i ta la , b - le tn i s y n  z tó ą r jj  

w  d ro d z e . P o z o s ta ły c h d w o je d z ie c i u d a  

s ię , z d a n ie m  le k a rz y , u tr z y m a ć p rz y ż y ­
c iu .

P rz y c z y n a p o ż a ru d o ty c h c z a s n ie u s ta ­
lo n a .

Bogata żebraczka.
M ie s z k a ń c y  je d n e g o  z d o m ó w  w  W a le n c ji ,  
z d z iw ie n i , ż e  o d  k i lk u  d n i n ie  w id z ie l i ż e -  
b ra c z k i z a jm u ją c e j k o m ó rk ę n a s t ry c h u  
te g o  d o m u , z a w ia d o m il i o  te m  p o l ic ję , k tó ­
r a w y ła m a w s z y  d rz w i i w ta rg n ą w s z y d o  
n ę d z n e g o s c h ro n is k a ż e b ra c z k i . z n a la z ła  
je j t r u p a .

P o d c z a s d o k o n a n e j r e w iz j j w  k o m ó rc e  
ż e b ra c z k i p o l ic ja z n a la z ła p a p ie ry w a r to ­
ś c io w e  o ra z  p ie n ią d z e  w  s u m ie  2  m iljo n o w  
p e s e tó w . c z y l i p rz e s z ło  2 m iłjo n ó w  1 0 0 ty ­
s ię c y  z ło ty c h .

Rok bieżący jest rokiem złote­
go jubileuszu istnienia T. C. U
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Powrót do gniazda.
(C ią g d a ls z y ) .

S p u ś c iw s z y g ło w ę , J a n u s z d y s z a ł  

1 o c z y m a  w o d z i ł b e z m y ś ln ie  p o  iz d e b c e . 

H e n n ic h e n  s p o w a ż n ia ł , z a d u m a ł s ię ,  

o s ty g ł ja k o ś  i z d a w a ł g łę b o k o  w a ż y ć  o d ­

p o w ie d ź .

—  C ó ż  ja  w a m  n a  to  r a d z ić  m o g ę ?  — ■ 

o d rz e k ł s u c h o . —  N ie m o ż e  s ię to  o d ­

m ie n ić ?

—  O jc ie c  m ó j u m ie ra , w y rz e k łs z y  s ię  

m n ie .

H e n n ic h e n  z a c ią ł u s ta .

—  F a ta ln e ! —  z a w o ła ł —  s t ra s z n e !  

L e c z  s t ry j?

—  S try j d a ł m i c z a s  d o  n a m y s łu  i z a ­

p rz y s ią g ł , iż  p o s tą p i ta k  s a m o , d a w s z y  

n a  to  o jc u  s ło w o .

—  C o  z a  z a c ię to ś ć !  —  o d e z w a ł s ię  w i ­

d o c z n ie z a n ie p o k o jo n y H e n n ic h e n . —  

W ię c  n ie m a  p ra w a , k tó re b y ś n a  o b ro n ę  

s w ą  m ó g ł p o s ta w ić ?

—  P ra w o  n ie  s ię g a  s to s u n k ó w  m ię ­

d z y  d z ie c ię c ie m  a  o jc e m , m ię d z y  ro d z i ­

n ą , m ó g łż e b y m  w a ż y ć  s ię  d o  n ie g o  u c ie ­

k a ć ?  —  o d p a r ł J a n u s z .

Z ło tn ik  w s ta ł i o c ie r a ł te ż  w y s tę p u ­

ją c y  n a  c z o le p o t , k tó ry  n a g le  b o le s n e  

w y c is n ę ło w ra ż e n ie ; p rz e s z e d ł s ię p o  

iz b ie  p a rę  r a z y .

- r - Okropny kraj! obyczaje dziwne!

—  z a w o ła ł —  c ie m n o ta s t r a s z n a ! n ie ­

w o la  n ie z n o ś n a !

W s trz ą s n ą ł s ię  c a ły  i z b l iż y ł d o  w o -  

je w o d z ic a , b io rą c  g o  z a  r ę k ę .

—  Id ź c ie , s p o c z n i jc ie , c z e k a jc ie . C z ę ­

s to k ro ć w  n a jro z p a c z l iw sz y c h r a z a c h  

p rz y c h o d z i n ie s p o d z ia n y  r a tu n e k . C ó ż  

ja w a m  n a d  s z c z e rą  l i to ś ć d a ć m o g ę ?  

U b o le w a m  n ie z m ie rn ie .

S ły s z ą c  te  z im n e  s ło w a , J a n u s z  w s ta ł  

z w o ln a .

—  P a n ie  H e n n ic h e n  —  r z e k ł z ła m a ­

n y m  g ło s e m , —  je ś l i b ę d ę z m u s z o n y  
o p u ś c ić  k ra j, r z u c ić w s z y s tk o . . .

N ie  d a ją c  m u  d o k o ń c z y ć , z ło tn ik  p o ­

c h w y c i ł g o  z a  r ę k ę .

—  N ie  c z y ń  p a n  te g o ! n ie m y ś l n a ­

w e t o  te m ! Z ry w a ć n ig d y  n ie  t r z e b a  z  

ro d z in ą , b o n o w e j n ie z n a jd z ie s z n a  

ś w ie c ie . T rz e b a c z e k a ć . W s z y s tk o  s ię  

to  o d m ie n ić m u s i . T o  c z c z e g ro ź b y .

M ó w ił to  H e n n ic h e n ta k im  to n e m  

d z iw n ie  z im n y m , b e z  p rz e k o n a n ia , c h ło ­

d n o , ja k b y  s ię  ty lk o c o n a jp rę d z e j p o ­

z b y ć  p ra g n ą ł c z ło w ie k a , z  k tó ry m  n ie  

w ie d z ia ł c o  c z y n ić .

Z a m ilk li o b a . Z ło tn ik  n a  p a lc a c h  p o ­

s z e d ł k u  d rz w io m  i o s tro ż n ie z n o w u ,  

ś w ie c ą c  w y n ie s io n y m  z s o b ą  k a g a n k ie m  

p rz e p ro w a d z i ł J a n u sz a  d o w ró t k a m ie ­

n ic y . T u  p o ż e g n a l i s ię  n ie m e m  r ę k i ś c i­

ś n ię c ie m . W o je w o d z ie w y s z e d ł , n ie z y ­

s k a w s z y  n ic n a d  tę p e w n o ś ć , ż e n a  

H e n n ic h e n a  r a c h o w a ć  n ie  m o ż e . Z o s ta ­

w a ło  m u  s e r c e  F ry d y  i n a  te m  p o le g a ł ,  

p e w ie n ,  ż e  s ię  n ie  z a w ie d z ie . B y ła  to  p o ­

c ie c h a o s ta tn ia , je d y n a . F ry d a , k tó re j  

p ie r ś c ie ń  c z u ł n a p ie r s i , k tó ra m ia ła  

s ło w o  je g o , to  d z ie c ię  n a iw n e , s z c z e re , 

k o c h a ją c e , n ie  m o g ła  g o  z d ra d z ić .

Z a m y ś lo n y , p rz e s u n ą ł s ię ta k  p rz e z  

ry n e k  i s k ie ro w a ł d o  g o s p o d y  s t ry ja .

N ie d o c h o d z ą c d o  n ie j , z d z iw io n y  

p o s trz e g ł k rz ą ta ją c y c h  s ię lu d z i i ru c h  

n ie z w y k ły  k o ło  d o m u . P rz y ś p ie s z y ł w ię c  

k ro k u , g d y ż  w  t łu m ie  ty m  p o z n a ł lu d z i  

p is a r z a , a  w  p ro g u  m ie s z k a n ia  s p o tk a ł  

je g o  s a m e g o , z  z a ła m a n e m i r ę k a m i, z a ­

le d w ie  ro z b u d z o n e g o  z e  s n u .

B la d y , b e z c z a p k i, z a p ła k a n y p o d -  

s ta ro ś c i s ta ł z e  z w ie s z o n ą  g ło w ą . Ł a tw o  

s ię  d o m y ś l i ł J a n u s z , c o  p o s e ł te n  p rz y ­

n ió s ł z  s o b ą .

N a tw a rz a c h w s z y s tk ic h w y p is a n e  

b y ło ,  ż e  w o je w o d a  n ie  ż y je . P is a rz  w z ią ł  

g o  z a  r ę k ę , p o s z l i o b a  m ilc z ą c y , w io d ą c  

z a  s o b ą  p ra w ie c a ły  d w ó r , p rz e ra ż o n y  

tą  w ia d o m o ś c ią .

G o s p o d ę , w  k tó re j s ta n ą ł w o je w o d a , 

z d a ła ro z p o z n a ć  b y ło  ła tw o : o ta c z a ł ją  

d o k o ła t łu m  lu d z i s t r a p io n y c h  i w y ­

lę k ły c h . P o m im o  s u ro w o ś c i s w e j u m ia ł  

n ie b o s z c z y k ic h p rz y w ią z a ć d o s ie b ie ;  

n ie b y ło , k to b y  n ie p ła k a ł p o n im .  

W s z y s c y  c i lu d z ie  b ie d n i z a  ż y c ia  s k u ­

piali się przy nim. zależeli od uiaao. aa.

b y ł ic h  o p ie k u n e m  i o jc e m , z o s ta w a l i  

p o  n im  s ie ro ta m i. N a  tw a rz a c h  m a lo w a ­

ła  s ię  t rw o g a ,  .z w ą tp ie n ie , b o le ś ć .

M ilc z ą c , ro z s tą p i ł s ię  t łu m  p rz e d  p i ­

s a r z e m  i s y n e m  z m a r łe g o , s y n e m , k tó ry  

w  c h w ili z g o n u  n ie  b y ł p rz y p u s z c z o n y  

d o  o jc a . T rw o ż liw a  w ia ra  lu d u  w id z ia ­

ła  w  n im  n ie s z c z ę ś l iw e g o  s k a z a ń c a , n a d  

k tó re g o  g ło w ą  n ie  b y ło  o jc o w s k ie g o  b ło ­

g o s ła w ie ń s tw a .

W s z y s tk ie iz b y s ta ły o tw o re m ;  

k s ią d z , k tó ry  w  c h w il i z g o n u  b y ł p rz y  

n im , k lę c z a ł i m o d li ł s ię . N a m a ły m  

s to l ic z k u w  g ło w a c h p o s ta w io n o  d w ie  

ś w ie c e  i k ru c y f ik s . W o je w o d a s p o c z y ­

w a ł n a  ło ż u  ta k  ja k  s k o n a ł , z k rz y ż y ­

k ie m , k tó ry  ś c isk a ł w  r ę k u , z  g ło w ą  n a  

p ie r s i  s p u s z c z o n ą , z  tw a rz ą  d z iw n ie  s p o ­

k o jn ą  i o b l ic z e m  n ie m a l u ś m ie c h n ię te m .  

Z  w ie lk ic h b ó ló w p rz e c ie rp ia n y c h , z  

w a lk  s t ra s z n y c h p o z o s ta ł ty lk o  ś la d  w  

w y c h u d łe j tw a rz y  i f a łd a m i o k ry te m  

c z o le . U s ta  z d a w a ły  s ię  ju ż  w ie c z n e m u  

p o k o jo w i r a ju  u ś m ie c h a ć . P is a rz p o ­

s z e d ł u k lę k n ą ć  w  n o g a c h  i z d a w a ło  s ię ,  

ż e s ię m o d li ł; p o k lą k ł i J a n u s z  u  s tó p  

o jc a  i u c a ło w a ł  je  z e  łz a m i. S p o jr z a ł n a  

tw a rz , je j w y ra z z d a w a ł s ię w  n ie g o  

w le w a ć o tu c h ę : c z ło w ie k  c o n ie  p rz e ­

b a c z y ł , n ie  m ó g ł z  ta k  ja s n e m  i p o g o d -  

n e m  u m ie ra ć o b l ic z e m .

ipątezy ciąg nastąpi).
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Program
pow iatow ego św ięta P. W .

I W . F, Baczność członkow ie PW . i W F.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W  d n iu 1 . czerw ca m am y się w szy scy sta ­
w ić n a o b ch o dzo n e d o ro czn y m  zw y cza jem  
p o w ia to w e św ię to P W . i W F .

D zień teg o św ię ta je s t d la n as d n iem  w  
k tó ry m  m am y p o k azać stop ień n aszeg o u -  
sp raw n ien i* fizy czn ego i w o jsk o w eg o , o raz  
d ać sp o łeczeń stw u p rzeg ląd d o k o n an y ch  
p rzez n as p rac n a tem  p o lu .

P o za tem tak jak w e w szy stk ich p o ­
w ia tach ca łe j R zeczy p o sp o lite j św ię ta P W . 
i W F . m ają b y ć w ie lką m an ifestac ją , n a  
rzecz tęży zn y fizy czn e j i p o g o to w ia o b ro n y  
p ań stw a A za tem  ap e lu ję d o w szy stk ich  
P P . p a tro n ó w , p rezesó w , n acze ln ik ó w 7, 
k ie ro w n ik ó w ' i cz ło n k ów  h u fcó w , o rg an iza . 
cy j sto w arzy szeń P W p o w ia tu , b y d o ło ­
ży li sta rań p rze 'z liczn y u d z ia ł w św ięc ie , 
w  zaw o d ach strze leck ich , lek k o a tle ty cz­
n y ch , ab y n asze p o w ia to w e św ię to w y p a ­
d łe jak n a jo k aza le j.

W  ro k u b ieżący m P o w ia to w y K o m ite t 
PW . i W F. o rg an izu je św ię to p o w ia to w e  
PW . i W F . w G o lu b iu w sp óln ie z M iej­
sk im  K o m ite tem P W . teg o m iasta , z n a ­
stęp u jący m  p ro g ram em :

D nia 29 m aja n a strze ln icy p o w ia to w ej 
PW . w C zy sto ch leb iu o g o d z in ie 1 4 -te j za ­
w ody strze leck ie z b ro n i d łu g ie j w o jsko ­
w ej d la rezerw istó w . (2 0 0 m . —  leżąc b ez  
podpórki —  strza łó w  2 p r. 3 o cen .). O g . 
16-tej zaw o dy strzeleck ie z b ro n i d łu g ie j 
w ojskow ej d la p rzed p o b o ro w y ch cz ło n k ó w  
PW . IL sto pn ia (1 0 0 m . leżąc z p o d p ó rk ą  
— i strzałów 2  p r. 5 o cen .).

D nia 31. m aja w  g o d z in ach w ieczo rn y ch  
cap strzy k  h u fcó w  i o rg an izacy j P W . w  W ą  
B rzeźn ie , G o lu b iu i K o w alew ie .

D nia 1. czerw ca o g o d z . 9 -te j p rzy b yc ie  
i zb ió rk a w szy stk ich h u fcó w , o rg an izacy j 
i S to w arzy szeń P W . p o w ia tu n a ry n k u  
m iejsk im  w  G o lu b iu , u staw ien ie d o p rze ­
g ląd u i rap o rtu . O g o d z . 1 0 -te j m sza św . 
p o ło w a n a ry n k u m iejsk im . O g o d z . 1 1 -e j 
defilada p rzed w ład zam i. O g o d z . 1 2 .3 0  
w spólny o b iad żo łn ie rsk i w sa li D o m u  
M iejskiego. O godz. 1 4 -te j zb ió rk a zaw o ­
dników n a zaw o d y sp o rto w e n a b o isku  
eportow em o b o k rzeźn i m iejsk ie j.

Program  zaw odów :

dla m ężczyzn: Z aw o d y strze leck ie z  
b ro n i m ało k a lib ro w ej d la 1 -g o sto p n ia P . 
W . (5 0 strza łó w  leżąc). T ró jb ó j d la h u f­
ców szk o ln y ch (b ieg 1 0 0 m ., sk o k w d ał, 
rzu t g ran a tem ). Z aw o d y jed no stk o w e:, 
skok w zw y ż, rzu t d y sk iem , sk o k o ty cz ­
ce, sztafeta 4 razy 100 d la h u fcó w , sz ta ­
feta 4 razy 1 0 0 d la o rg an izacy j. B ieg p ła ­
ski 3000 m tr. —  o g ó ln y ;

, d]a kobiet: zaw o dy strze leck ie z b ro n i 
m ałokalibrow ej (25 m tr. sto jąc z w o ln e j 
ręki 5 strzałów ), bieg 6 0 m tr., sk o k w d ał, 
skok w zw yż.

Pokazy: P o k az w o jsk o w y : o b słu g a k a-  
rSbinu m aszynowego i o b ro n a n rzec iw g a- 
zow a. Pokaz harcerski: sy g na lizac ja^ Po-, 
kaz sokoli: g im n asty k a i ćw iczen ia . w o l­
ne w obrazach. P o zaw o d ach i p o k azach  
ro zd an ie n ag ró d i d efilad a zaw o dn ik ów .

W  zw iązk u z p o w y ższem  w szy stk ie h u f­
ce ; o rg an izac je i stow arzy szen ia P W  p rze  
ślą m i d o d n ia 22 h m . zap o trzeb o w an ia n a  
zn iżk i 5 0 -p ro c . k o le jo w e, k tó re p rześlę  
p o cz tą lu b też w y dam  w y słan em u u p o w a ­
żn io n em u cz ło n k o w i d an eg o h u fca , sto ­
w arzy szen ia w zg lędn ie o rg an izac ji. Z ap o ­
trzeb o w an ia te w y p ełn ić w ed łu g w zo ru  
p o d an eg o w  o k ó ln ik u m o im  L . d z . 2 3 1 z  
d n ia 1 3 . lip ca 1 9 2 9 r. za łączn ik n r. 3 .

D o zaw o d ó w  strze leck ich i sp o rto w y ch  
p rzew id z ian y ch w  p ro g ram ie p o szczeg ó lne  
h u fce , sto w arzy szen ia i o rg an izac je P W . 
zgłoszą m i w  te rm in ie d o d n ia 2 4 . b m . li­
sty zaw o d n ik ó w p o d a jąc im ię , n azw isk o , 
w iek , d o jak ieg o w y czyn u , o b ję teg o p ro ­
g ram em  zaw o d n ik p rzy stęp u je .

W  d n iu św ię ta w szy scy u czestn icy o - 
trzy m ają b ezp ła tn e w y ży w ien ie (o b iad żo ł­
n ie rsk i). W  zw iązk u z tem  h u fce , o rg a ­
n izac je i sto w arzy szen ia P W . n ad eślą m i 
w raz z listą zaw o dn ik ów , m eld u n k i o  
ilośc i o só b b io rący ch u d z ia ł w  św ięc ie p o -  
w ia to w em .

W szyscy cz ło n k ow ie P W . zao p a trzą się  
w ły żk ę d o jed zen ia .

D la in fo rm acji p o d a ję , iż h u fce, o rg a ­
n izac je i sto w arzy szen ia P W . zn a jd u jące  
się w m iastach p o w ia tu o raz w g m inach  
p o ło żo n y ch b liże j stacy j k o le jo w y ch , m o g ą  
za zn iżk ą k o le jo w ą p rzy b y ć w g o d z in ach  
ran ny ch d o G o lu b ia p o c iąg am i o d stro n y  
Jab ło no w a p rzez K o w alew o i o d stro n y  
T o ru n ia p rzez K o w alew o . •

N ato m iast o rg an izac je i sto w arzy szen ia  
P W . o raz h u fce , o d leg ło ść k tó rych  d o sta ­
cy j k o le jo w y ch je s t d o ść d u ża , b ęd ą m o ­
g ły za zn iżk ę p rzy b y ć d o G o lu b ia au to b u ­
sam i k u rsu jącem i n a lin ji C h ełm n o —  P łu  
żn ica —  W ąb rzeźn o —  G o lu b i C h ełm ża —  
Ś ierak o w o —  K o w alew o —  G o lu b .

D la u trzy m an ia o g ó ln eg o p o rząd k u w  
czasie św ię ta o raz zaw o d ó w , zw racam  u -  
w ag ę n a p u n k tu aln e w y k o n anie p o d any ch  
w y żej te rm inó w , o raz ap e lu ję , b y w szy scy  
cz ło n k o w ie b io rący u d z ia ł w  św ięc ie i za ­
w o d ach p rzestrzeg a li sam i p o rząd k u i sto ­
so w ali się d o m o ich zarząd zeń , k ie row n i­
c tw a i sęd zió w  zaw o d ó w .

Z aw o d nicy , k tó rzy o siąg n ą w  zaw o d ach  
i p o k azach n a jlep sze w y n ik i w y słan i b ę ­
d ą n ą zaw o d y o k ręg o w eg o św ię ta P W . i 
W F ... d o T o ru n ia , k tó re o d b ęd ą się w k o ń cu  
czerw ca b r.

K o m en d an t p o w iato w y P W . i W F . 6 3 p . p . 

(— ) K u liszew sk i, p o ru czn ik .

500-lecie spalenia D ziew icy O rleańskiej.

W  O rlean ie o b ch o d zo n o w  u b ieg ły m  ty g o d n iu 5 0 0 -lec ie sp a len ia n a sto sie  
Jo an ny d ‘A rc . W  u ro czy sto śc iach  b ra ła tak że u d z iał d e leg ac ja g w ard ji an g ie l­

sk ie j.

„Upiór" diisseldorfski aresztowany?
Sensacyjne doniesienie z Berlina.

B erlin , 1 3 . 5 .
T u te jsza p o licja k ry m in a ln a aresz ­

to w ała w czo raj w ieczo rem  n a jed n em  
z p rzed m ieść b erliń sk ich , 3 0 -le tn ieg o ro ­
b o tn ik a n azw isk iem  K ., k tó ry w ed ług  
k ry m in o lo g ó w , m a b y ć p o szu k iw an y m  
o d d aw n a m o rd ercą z D u sse ld o rfu . A re-

sz to w an y o d 4 ty g o d n i p rzeb y w ał n ie -  
m eld o w an y w  m ieszk an iu sw ej sio stry  
w  B erlin ie . Jak się o k azu je , m ieszk a ł 
o n p rzez d łu ższy czas w D u sse ld o rfie  
i b y ł ju ż w ie lo k ro tn ie n o to w an y  w  k ro ­
n ik ach b erliń sk ie j p o licji.

Ujęcie szajki międzynarod. oszustów.
Przywódczyni międzynarodowej szajki fałszerzy weksli i jej 

mąż zostali ujęci w Warszawie.
W arszaw a, 1 4 . 5 . P A T .
P o licja aresz to w ała w W arszaw ie  

k ilk u m ięd zy n arod o w y ch o szu stó w , 
k tó rzy d o k o n a li szereg u o szu stw  n a  
szk o d ę firm  w ied eń sk ich . D y rek c ja p o ­
lic ji w iedeń sk ie j zw ró c iła się d o p o l­
sk ich w ład z śled czy ch z p ro śb ą o are ­
szto w anie o b y w ate lk i w ęg iersk iej, n ie ­
jak ie j H an y M ih aly i, zam ieszk a łe j  
w  W ied n iu , k tó ra rta sfałszo w an e w ek ­
sle w y łu d z iła o d sied m iu w iedeń sk ich  
firm , h an d lu jący ch o w o cam i —  to w a ­
ró w  n a o k o ło 1 7 9 .0 0 0 szy lin g ó w , czy li 
2 2 4 .0 0 0  z ł, p o czem  zb ieg ła  p raw d o p o d o b ­
n ie d o W arszaw y . P o lic ja stw ierd z iła ,  
że Ilana M ih aly i zam ieszk u je b ez za ­
m eld o w an ia w  jed n y m  z p en sjo n a tó w . 
P o szu k iw an ą cu d zo z iem k ę zastan o  p rzy  
k o lac ji z je j m ężem Jó zefem  M ih aly i,  
z k tó rym  ju ż  .o d d aw n a n ie  ży ła, jed n ak -

że w sp ó ln ie u p raw iali o szu stw a.
lian ę M ih aly i o sad zo n o w areszcie  

p rzy  u l. D zieln e j, m ęża  zaś je j w  w ięz ie -, 
n iu  śledczem  p rzy  u l. D an iło w icza . P o d ­
czas rew iz ji p rzy Jó zefie M ih aly i zn a ­

lez io n o 1 4 .0 0 0 z ł g o tó w ką , żo n a jeg o  p o ­
siad a ła ty lk o b iżu terję . Ilan a M ih aly i 
b y ła p rzy w ó d czy n ią m ięd zy n aro d o w ej  
b an d y fa łszerzy w ek sli. ‘W sk u tek o -  

-szu stw , u p raw ian y ch  p rzez  b an dę sze ­
reg firm  w ied eń sk ich  stan ął n a p ro g u  
ru in y , m . in . zru jn o w an ą zo sta ła d o ­
szczętn ie firm a M ath ias Jo n k e . N a  
w ieść o b an k ru c tw ie , żo n a w łaśc icie la  
firm y F ran ciszk a Jo n k e i b ra t w łaśc i­
c iela F ran c iszek Jo n k e w  d n . 1 8 k w ie t­
n ia p o p e łn ili w sp ó ln ie sam o b ó jstw o . —  
W ład ze au strjack ie zw ró ciły  się w  d ro ­
d ze d y p lo m aty czn e j o w y d an ie aresz ­
to w an y ch o szu stó w .

W Indjach kipi się...
Drakońskie kary. - Pierwsze skazanie kobiety. - Wyprawa 

pani Naidu. - Peszawar zagrożony.
B o m b ay , 1 4 . 5 . (R ad jo ).

W  K arach i sk azan o w czo raj 4 w y ­
b itn y ch H in d u só w  n a k ary c iężk ieg o w ię ­
z ien ia o d 9— 1 8 m iesięcy za u d z ia ł w p ró ­
b ie zaw ład n ięcia sk ład ó w  so li w S zirada . 
P o m ięd zy sk azan y m i zn a jd u je się p ew ien  
p ro feso r.

N a ju tro ran o p lan o w an y je s t a tak - n a  
w arze ln ię so li w D  h  a  r  a  s  a  n  a . 2 3 0  
o ch o tn ik ó w zg ro m ad ziło się w U n tan d i; 
m ają o n i W g ru p ach p o 5 0 lu d z i ru szy ć  
ran o o g o d z . 6 -e j p rzec iw w arze ln i. N a  
cze le p ie rw sze j g ru p y sto i p ad e i N aid u , 
k tó ra p o aresz to w an iu G an d h ieg o 1 jeg o  
n astęp cy T y ab i zo sta ła k ie ro w n iczk ą ak ­
c ji b ie rn eg o o p o ru .

K o rp o rac je m iejsk ie w K alk u c ie  
u ch w aliły rezo luc ję sław iącą G an d h ieg o  
jak o ap o sto ła w alk i b ie rn e j i sk ład ającą  
m u ży czen ia z p o w o d u aresz to w an ia o raz  
w ie lk ich p o stęp ó w jeg o ak c ji.

W  m iejsco w o śc i V ed aran jam  sk a ­
zan o żo n ę p ew n eg o lek arza n a ro k w ię ­
z ien ia za p rzekro czen ie u staw y o m o n o : 
p o lu so lny m . Jest to p ie rw szy w y p ad ek  
sk azan ia k o b ie ty w czasie o b ecn e j ak c ji.

L o n d y n , 1 4 . 5 .

Z L ah o re d o n o szą , że w R aw alp in d i 
w P en d żab ie o strze liw an o d o m  g en era ln e-  

i g o .ad ju tan ta arm ji h in d u sk ie j g en erała  
R o b erta C asse l.

L o n d y n , 1 5 . 5 . R ad jo .

Z o fic ja ln y ch w y jaśn ień m in istra k o lo -  
n ij w y n ik a , że p o ło żen ie w  p ó łno cn o -zach o*  
d n ich In d jach je s t n ap rężo n e . W y p raw a  
esk ad ry lo tn icze j n ie o d n io sła sk u tk u ; ce ­
lem  je j b y ło n astraszan ie g ó rsk ich p le ­
m ion ,' k tó re o d d łu ższeg o czasu p ro w ad zą  
ak c ję zb ro jn ą p rzec iw m iastu P eszaw ar.

M in iste r k o lo n ij p rzy zn a je , że m iasto  
P eszaw ar je s t n ad a l zag ro żo n e .

Stuprocentowy hakatysta.
Rektor uniwersytetu wiedeńskiego oddaje niedźwiedzią przy­

sługę Niemcom,

Ofiary na kolonje letnie dla 

dzieci polskich z Niemiec, 
Gdańska i G. Śląska prosimy 

składać na konto P. K. O. nr. 
206229 Okr. Pomorskiego 

Z. O. K. Z.

W  i e  d  e  ń , w m aju .
O b ecn y m rek to rem u n iw ersy te tu w ie ­

d eń sk ieg o je s t p ro feso r p raw a d r. W a ­
c ław G le isp ach . P an ten c ie rp i n a m an ję  
w ie lk ośc i p o d w zg lęd em  raso w y m .

U w aża m iano w ic ie , że n a jsz lache tn iej  
sza rasą n a św iecie , to n iem ieck a , k tó ra  
p ręd ze j czy p ó źn ie j zw y cięży ć m u si n ad  
in n em i n aro d am i. W y ch o dząc z teg o za ­
ło żen ia , p G le isp ach w p ro w ad ził n a te ­
ren u n iw ersy te tu n o w e p raw o stu d en ck ie  
o p arte n a zasad z ie „raso w o śc i"; n o w e to  
p raw o o k reślił w y b itn y u czo n y p raw n ik  
p ro f. H u p k a jak o b ezp raw ie . P an G le is­
p ach jed n ak że ,n ie o g ran icza się ty lk o d o  
w p ro w ad zan ia sw ej „zasad y" w ży c ie w

p o w ierzon e j sw ej o p iece u cze ln i, lecz sta ł 
się g o rliw y m p ro p ag ato rem p rzen iesien ia  
ty ch zasad tak że d o u staw od aw stw a p ań ­
stw o w eg o . W  m y śl ty ch zasad „o b y w ate ­
lem " w zn aczen iu p raw n em n ie je st le ­
g a ln y o b y w ate l A u strji, lecz .raso w y "  
N iem iec .

Z atem  o b y w ate le „n ie raso w i" n ie m o g ą  
d ecy d o w ać o lo sie A u strji. Jak ko lw iek  
p o n ę tn ie zasad a ta b rzm ieć m u si d la k a ­
żd eg o „raso w eg o " N iem ca to jed n ak ro z-  
w ażn ie js i N iem cy zd a ją so b ie sp raw ę z  je j 
n ieb ezp ieczeń stw a p rzed ew szy stk iem d la  
o b y w ate li n aro d o w o śc i n iem ieck ie j in n y ch  
p ań stw ', k tó rzy jak o m n ie jszo ść b y lib y  
p o zb aw ien i d o ty ch czaso w v ep p raw . O stro

p rzec iw h asło m d r. G le isp ach a w y stęp u je  
d em o k ra ty czn a ,.N eu e F re ie P resse “ za ­
zn acza jąc , że tak że z p u n k tu w id zen ia  
n iem ieck o —  n aro d o w eg o teo rią G le isp a ­
ch a je s t b ard zo n ieb ezp ieczn a w łaśn ie ze  
w zg lęd u n a m n ie jszo ści n iem ieck ie w in ­
n y ch p ań stw ach , a p o za tem zn iesien ie  
d o ty ch czaso w eg o p raw a o b y w ate ls tw a g ro ­
z iło by p o w ik łan iam i m ięd zy n aro d o w em l. 
W  p o d o b n ym  d u ch u p iszą ró w n ież p ism a  
d em o k ra ty czn e b erliń sk ie za leca jąc G le is- 
p ach o w i w ięce j u m iark o w ania

D la zag ran icy teo rją ..s tu p ro cen to w e ­
g o " N iem ca G le isp ach a o d słan ia ja sk raw o  
sp o só b m y ślen ia n ac jo n alis tó w n iem ie ­
ck ich , k tó rzy u sieb ie p rag n ę lib y zd u sić  
w sze lk ie sw o b o d y n aro d ow o śc io w e, lecz  
n iech a j ty lk o jak ieś in n e p ań stw o o k aże  
n a jm n ie jszą ch ęć u k ró cen ia sw aw o li m n ie j 
szó śc i n iem ieck iej u sieb ie w k ra ju , n a ­
ty ch m iast w szczy n a p rasa n iem ieck a p ie ­
k ie ln y w rzask p io ru n u jąc n a śm ia łk ó w , 
k tó rzy o d w ażyli się „n aru szać św ięte p ra ­
w a n iem ieck ich z io m k ó w ". D o b rze b ęd zie  
zap am ię tać so b ie teo rie rek to ra G le isp a ­
ch a i p rzy o k az ji p rzy p o m n ieć je „ab le - 
g ro m " „H erren v o lk u " w P o lsce .

Wypadek trądu w Pradze.
P rag a , 1 3 . 5 .
N a k lin ice ch o ró b sk ó rn y ch zan o to ­

w an o w y p adek trąd u . C h o d zi tu o ro ­
b o tn ik a , k tó ry p rzed 1 0 la ty p o w ró c ił  
z A rg en ty n y , p raw do p o d o b n ie ju ż w ó w ­
czas  zarażo n y . C h o reg o  n a ty ch m iast izo ­
lo w an o , a żo n ę jeg o i d z iec i p o d d an o  
śc isły m  b ad an io m  i o b serw acji.

Ż o n a p raw d o p o d o b n ie je s t zarażo n a,  
d z iec i zaś m ają  b y ć  zd ro w e. Jed y n y  teg o  
ro d zaju w y p ad ek o d szereg u la t b u d z i 
w szero k ich k o łach zan iep o ko jen ie , 
zw łaszcza , że ch o ry p rzez 1 0 la t p rzeb y ­
w ał m ięd zy lu d źm i, n ie w ied ząc o sw ej 
ch o ro b ie .

Katastrofa samochodowa pod 

Warszawą.
W arszaw a, 1 4 . 5
N a 2 0 -ty m  k ilo m etrze p o d W arszaw ą n a  

szo sie w arszaw sk ie j p o d Jó zefo w em  w y d a ­
rzy ła się d z iś ran o k a tastro fa sam o cho d o ­
w a. S zo są tą jech a ł w icep rezes O k ręg o w eg o  
U rzęd u Z iem sk ieg o Je rzy S zp ek e l i re fe ­
ren t teg o ż u rzęd u Z y g m un t Ś w ią tko w sk i, 
S am o ch o d em  k ie ro w ał szo fer P io tr T raw iń  
sk i. W sk u tek p ęk n ięc ia k ie row n icy sam o ­
ch ó d w p ad ł d o ro w u i w y w ró c ił się d o g ó ­
ry k o łam i. P asażero w ie o d n ieśli lek k ie ra ­
n y , n a to m iast szo fer zg in ą ł n a m iejscu *  
p rzeb ity k ie ro w n icą .

Wypadek 

na zawodach jeździeckich.
; ' Ł u ck . 1 5 . 5 . T el. w ł.

. P o d czas o d b y w ający ch się tu w czo ra j 
zaw o d ó w jeźd z ieck ich w y d arzy ły się d w a  
trag iczn e w y p ad k i. P o ru czn ik U rg eh e lid ze  
i ro tm istrz B ieży ń sk i sp ad li z k o n i i u leg li 
b ard zo c iężk im  p o tłuczen io m . W arto śc io w y  
k o ń p o d p o ru czn ik iem  U rg eh e lid ze p ad i 
tru p em  n a m iejscu .

Protesty weksli.
Pierw szy kw artał 1930 roku.

W ed łu g o fic ja ln y ch „W iado m o śc i S ta ­
ty sty czn y ch " (z . 9 . z d n ia 5 . 5 . b r.) p ro testy  
w ek slo w e w y n o siły :

w sty czn iu 4 9 5  1 5 7 sz tu k n a su m ę  
1 2 1 1 1 1 ty sięcy z ł..

w  1 u  t  y  m  4 5 3  2 9 8 sz tu k n ą su m ę 1 1 2 1 0 5  
ty s . z ł..

w  m arcu  5 2 9  1 2 8 sz t. n a su m ę 1 3 1 2 8 0  
ty s . z ł.

R azem p rze to w  p ie rw szym k w arta le  
1 9 3 0 r. zap ro testo w ano  —  1  4 7 7  5 8 3 sz tuk n a  
su m ę —  3 6 4  4 9 6 0 0 0 z ł.

Ilo ść zap ro ites to w an y ch 5 2 9  1 2 8 sz tu k  
w ek sli w  m arcu b r. je s t n a jw ięk szą jak ą  
zap ro testo w an o w c iąg u o sta tn ich d w u ­
n astu  m iesięcy .

R ó w n ież w  m arcu p rzec ię tn a su m a w e ­
k slu b y ła n a jw y ższa (2 4 8 z ł.) (w lu ty m  —  
2 4 7 , w  sty czn iu —  2 4 5 z ł.) .

W  m iesiącu m arcu zap ro testo w an o  
n a P o m o rzu 1 3 9 5 5 sz tu k w ek sli n a su m ę  
5  1 9 2 0 0 0 z ł. W  T o ru n iu w ty m  sam y m  
czasie zap ro testo w an o  2 1 0 0 sz tu k  w ek sli n ą  
su m ę 4 1 4  0 0 0 z ł.

Sarojini N aldu

stan ęła n a czele ak c ji b ie rn eg o o p o ru  

p o areszto w an iu G an d h ieg o i A b b asa  
T y ab i. S aro jin i N aid u je s t p rzew o d n icz ­

k ą ru ch u k o b ieceg o w  In d jach .
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św . Jan a R o z . 1 6 . 5 r-1 4 .

O n eg o czasu rzek i P an Jezu s u czn io m  
S w o im ; Id ę d o teg o , k tó ry M ię p o sła ł; a  
żad en z w as n ie p y ta M ię: d o k ąd id z ie sz?  
A le iżem  to w am  p o w ied z ia ł, sm u tek n a ­
p e łn ił se rca w asze . A leć Ja p raw d ę w am  
p o w iad am : p o ży teczn o w am , ab y m  ja o d ­
szed ł. B o je śli n ie o d e jd ę , P o c ieszy c ie l 
n ie p rzy jdz ie d o w as, a je śli o d e jd ę , p o -  
ś lę g o d o w as. A o n g d y p rzy jd z ie , b ę ­
d z ie k ara ł św ia t zg rzech u , i z sp raw ied li­
w o śc i, i z sąd u . Z g rzechu , m ó w ię, iż n ie  
•w ie rzą w e M n ie . A z sp raw ied liw o śc i, iż  
d o O jca id ę , a ju ż M ię n ie u jrzy c ie . A z  
ąąd u , iż k siążę teg o św ia ta ju ż je s t o są ­
d zo n y . Jea^ cze w am  w ie le m am m ó w ić , 
a le te raz zn ieść n ie m o żec ie . L ecz g d y  
p rzy jd z ie o n D u ch p raw d y , n au czy w as  
w sze lk ie j p raw d y . B o n ie sam  o d s ieb ie  
m ó w ić b ęd z ie ; a le co k o lw iek u sły szy m ó ­
w ić b ęd z ie ; i co p rzy jść m a, o zn a jm i w am . 
O n M n ie u w ie lb i, b o w iem  z M eg o w eźm ie , 
a w am  o p o w ie .

k KRONIKA.
K A L EN D A R Z Y K .

iT ąbneżno, p ią tek d n ia 1 6 m aja —  Ja ­

na N iep o m .

S o b o ta , d n ia 1 7 m aja -— B ru n o n a .

(•} Już teraz. Ju ż o d d z iś p rzy jm u ję  
lis to n o sze p rzed p ła tę n a „G azetę W ę-  
b rzesk ę“ . W o b ec w ażn y ch ■w y d arzeń  
p o lity czn y ch , m ający ch d o n io s łe zn a ­
czen ie n a d a lszą p rzy sz ło ść , w in ien  
k ażd y b o y w ate l g aze tę n aszą ab o n o -  
w ać , ab y b y ć zaw sze d o k ład n ie p o in ­
fo rm o w an y m  o w szy stk iem  i to n ie je ­
d n o stro n n ie , a le k ry ty czn ie , g d y ż n a le ­
ży m y d o o b o zu , k tó ry  d o w sze lk ich  p o ­
czy n ań o d n o si s ię tam , g d z ie zach o d zi  
p o trzeb a z ro zw ażn ą k ry ty k ą i w sk a ­
zan iam i d o lep szej d ro g i p o stęp o w a ­
n ia .

T ydzień Ł . O . P. P. W d n iach  
o d 1 8 d o 2 5 m aja o d b y w ać s ię b ęd z ie  
n a te ren ie ca łe j R zeczy p o sp o lite j (a  
w ięc tak że i n a  P o m o rzu ) V II T y d z ień  
L o tn iczy , p o św ięco n y p ro p ag an d z ie lo t­
n ic tw a i o b ro ny p rzec iw g azo w ej. T y ­
d z ień ten w in ien o rg an izac ji L Ó P P . 
p rzy n ieść w ielk i zastęp n o w y ch cz ło n ­
k ó w , k tó rzy m ałem i sk ład k am i p rzy ­
czy n iłb y  s ię m o g li d o rea lizo w an ia  tak  
d o n io s ły ch  h aseł, jak ie  g ło s i L . O . P . P .

W  czas ie ty g o d n ia b ęd z iem y za ­
m ieszczali w n aszem  p iśm ie ca ły sze ­
reg a rty k u łów z d z ied z in y lo tn ic tw a , 
zn aczen ia g azó w w p rzy szłe j w o jn ie  
i o o b ro n ią .p rzec iw  ty m ąe . N a an ty ku - ' 
ły  te , z k tó ry ch d w a zam ieszczam y ju ż  
dziś, zw racam y S zan . C zy te ln ik o m  n a ­
szy m  sp ecja ln ą u w ag ę .

< 2 > K to m usi zgłaszać dzieci do szko­
ły? M ag istra t o g ło sił w o sta tn ich  
dniach, aby dzieci, urodzone w roku  
1923 zgłaszano do szkoły. W  sp raw ie  
te j k ie ro w n icy szk ó ł p rzy jm u ją ro d zi­
ców lu b  ich zastęp có w  w  g o d z in ach  o d  
8 -m ej d o 1 0 -te j p rzed  p o łu dn iem i to  
do dnia 25 bm .

P o w y ższą w iad o m o ść p o d a jem y z o -  
bow iązku d z ien n ik a rsk ieg o , ab y o te rn  
d o w ied zie li s ię za in te reso w an i C zy te l­
n icy n asi. M ag istra t b o w iem  a racze j  
p. b u rm is trz S zw arz u w aża w id o czn ie , 
że o g ło s ić to n a leża ło ty lk o w  g azec ie  
^ san acy jne j 1 4 . M y p rzy p o m in am y p . 
b u rm is trzo w i, że w ięk szo ść ty ch d z iec i  
na pew no m a ro d ziców  n iesan a to ró w  

i ab y  p . b u rm istrz , o g łasza jąc k o m u ni­
k a ty , m ia ł ich  n a  u w ad ze i raczy ł o g ła ­
szać  g d z ie n a leży , t. z . tak że  i w  n aszem  
p iśm ie . O ile p o stęp o w an ie p . b u rm i­
s trza w  ty m  k ie ru n k u n ie u leg n ie za ­
sadn icze j zm ian ie , b ęd z iem y m u sieli  
w  in te res ie n aszy ch C zy te ln ik ó w  za jąć  
o d p o w ied n ie s tan o w isk o . P rzy p o m in ą-  
m y ró w n ocześn ie o p ew n e j u ch w ale  
m ag istra tu , k tó ra is tn ie je , a czek a n a  
w y k o n yw an ie .

0 Pogotow ie lekarskie Pow . K asy  
C horych. W  n a jb liż szą n ied z ie lę p o m o ­
cy lek a rsk ie j w n ag ły ch w y p ad k ach  
b ęd z ie u d z ie la ł p . d r. K aw czy ń sk i  
w W ąb rzeźn ie .

Ć w iczebne strzelanie B ractw a  
Strzeleckiego. D o w iad u jem y s ię , że za ­
rząd m ie jsco w eg o B rac tw a S trze leck ie ­
g o , ch cąc zach ęcić sw y ch cz ło n k ó w d o  
w ięk szeg o u d z ia łu w  s trze lan iu o p re -  
m je itd . b ęd z ie o d tąd u rząd zać b ezp ła t­
n e s trze lan ie ćw iczebn e w w o ln y ch  
n ied zie lach . P ie rw sze tak ie s trze lan ie  
w y zn aczo n o n a d z ień 1 8 m aja b r. Jest  
to n a jlep sza o k az ja d la cz ło n k ó w d o  
w p raw ian ia s ię n a teg o ro czn e trady ­
cy jn e s trze lan ie k ró lew sk ie , m ające  
s ię o d b y ć w  d n iach 6 i 7 cze rw ca b . r . 
jak o też n a w sze lk ie in n e zaw o d y  s trze ­
leck ie .

0  Jeszcze 15 m iejsc w olnych na  
kursie gospodarstw a dom ow ego. K o  
b ie ta -żo n a , p o siad a jąca g ru n to w n e  
w iad o m o śc i, d o ty czące p ro w ad zen ia  
sw eg o g o sp o d arstw a d o m o w eg o , —  to  
id eał n ie ty lk o m ęża , a le ca łeg o sp o łe ­
czeń stw a , g d y ż o n a p racą sw o ją , ch o ć  
sk ry tą , p rzy czy n ia s ię d o p o d n ies ien ia  
d o b ro b y tu  p ań stw a. D la teg o też „Z w ią ­
zek M ło d z ieży 4 4 o rg an izu je k u rsy g o ­
sp o d ars tw a d o m o w eg o w  n aszem  m ie ­
śc ie . Jeszcze n ie w szy stk ie p ań ien k i 
n am y śliły s ię . A  w ięc te raz czas!

Z g ło szen ia p rzy jm u je s ię w d o m u  
p . F en sk o w ej, u l. W o ln o ści 6 6 .

O p ła ta w y n o si m iesięczn ie 2 0 z ł, —  
w p iso w e 5 z ł.

e  Ć w iczenia P. W . i W . F. K atolic­
kiej M łodzieży M ęskiej o d b y w ają s ię  
w  : k ażd y  p o n ied z ia łek o g o d z in ie 8 -m ej 
w ieczo rem  w sa li g im n asty czn e j p rzy  
tu t. szk o le żeń sk ie j. O liczn y u d z ia ł 
w ćw iczen iach ty ch p ro si n acze ln ik .

(s ) U roczystość w Stow . M łodzieży  
Ż eńskiej „św ięto druhen". W  d n iu 2 5  
m aja w o sta tn ią n ied z ie lę m iesiąca  
j^ M arji 4 1 p rzy pad a n a jw ięk sza u ro czy ­
s to ść S to w arzy szen ia „Ś w ię to d ru h en 4 4. 
Jes t to u ro czy sto ść w  czasie k tó rej raz  
n a ro k u jaw nią s ię n azew n ą trz p raca  
S to w arzy szen ia . P rzez w y słu ch an ie  
m szy św :, p rzy stąp ien ie d o S to łu P ań ­
sk ieg o d a jem y o b raz n aszy ch n a jg o ręt­
szy ch u czu ć re lig ijn y ch a p rzez o d m ó ­
w ien ie p rzy rzeczeń cześć , jak ą m am y  
d la n aszej K ró lo w ej K o ro n y P o lsk ie j, 
n asze j szczeg ó lne j P a tro n k i.

W  ty m  też o k res ie p ro sim y g o rąco  
zaw sze d la n as o fia rn e o b y w ate ls tw o  o  
p o p arc ie m o ra ln e i fin anso w e. N ie ch o ­
d z i o w ie lk ie rzeczy , czasy d z is ie jsze są  
d la w szy stk ich c iężk ie . P ro sim y ty lk o  
o d ro bn y , a le szcze ry d a tek n a ro zw ó j 
n aszeg o S to w arzy szen ia .

S p raw ie s łu ż !
Z arząd S to w arzy szen ia .

(?) Pow ody konfiskaty. O sta tn ia  
k o n fisk a ta „G aze ty W ąb rzesk ie j 4 4 n r. 
5 4 -teg o n astąp iła za a rty k u ł red akcy j­
n y p . t. „O gniow a próba". D o n o sim y o  
te rn d o p ie ro d z iś , g d y ż p o d staw y p raw ­

n e k o n ifsk a ty zo sta ją n am  p o d aw an e  
z reg u ły k ilka d n i p o d o k o n an iu za ję ­
c ia .

(?) D obra rozryw ka. W  so b o tę i n ie ­
d z ie lę k in o  „D w ó r W ąb rzesk i 4 4 w y św ie t­
lać b ęd z ie ep o k o w y film  „H rab ia M o n te  
C h risto 4 4 . W arto ść teg o film u sk ło n iła  

w łaśc ic ie la k in a d o sp ro w ad zen ia sp e ­
c ja ln ie n a d z ień  ten ca łeg o zesp o łu  o r­
k ies try 1 8 p . u łan ó w  z G ru d z iąd za , p o d  
b a tu tą zn an eg o z częs ty ch  w y stęp ó w  w  
W ąb rzeźn ie p . M ak o w sk ieg o . F ilm  ten  
b ęd z ie  zatem  o d p o w ied n ią ro z ryw k ą  n ie ­
d z ie ln ą i n ie w ątp im y , że zw ied zą g o  
w szy scy .

0 Z ebranie K oła Przyjaciół H arcer­
stw a, W  n iedz ie le d n ia 1 8 b m . o d b ęd z ie  
s ię k w arta ln e zeb ran ie K o ła P rzy j. H ar­
ce rstw a n a sa lce p , S zy m ań sk iego h o te l 
P o d b ia łym  o rłem  o g o d z in ie 1 2 -e j z n a ­
s tęp u jący m p o rząd k iem  o b rad : 1 . R efe ra t 
p . in ż . K o ssak o w sk iego z T o ru n ia , 2 . 
sp raw o zd an ie z p racy za rząd u K . P . H „  
3 . sp raw o zd an ie z d ru żyn , 4 . w y b ó r  
k o m isji rew izy jn e j, 5 . w o ln e g ło sy i w n io ­
sk i. T eg o ż d n ia o d b ęd z ie s ię o g o d z in ie 9  
n a b o isku p rzy m ęsk ie j szk o le p o w . u ro ­
czy sty p rzeg ląd d ru ży n h arcersk ich . N a  
p o w y ższe zap rasza w szy stk ich cz ło n k ó w  
K . P . H . jak o też sy m p a ty kó w  h arce rs tw a

Z arząd .

B aczność M łodzież M ęska, P len a rn e  
zeb ran ie o d b ęd zie s ię w  n ied z ie lę d n ia 1 8  
b m . w sa lce w ik arjó w k i o g o d z . 1 ,3 0 p o  
p o łu d n iu . Z p o w o d u w ażn y ch sp raw  p rzy ­
b y c ie w szy stk ich cz ło nk ó w p o żąd an e .

Z arząd .

(?) B aczność B ractw o Strzeleckie W ą. 
brzeżno, W n ied z ie lę 1 8 m aja o g o d z im e  
3 -e j o d b ęd z ie s ię ćw iczeb n e s trze lan ie b ez  
p o b ie ran ia o p ła t ta rczo w y ch .

(?) K om unikat „Sokoła" W ąbrzeźno, 
P o d a ję ro zk ład ćw iczeń i zb ió rek n a n a ­
s tępn y ty d z ień tj. o d 1 8 — 2 4 b m . N ied z ie ­
la d n ia 1 8 b to . zb ió rk a w szy stk ich ćw i­
czący ch o g o d z . 1 3 ,3 0 n a p lacu p rzy S o -  
k o ln i. p o czem w y m arsz d o C zy sto ch leb ia . 
P o n iedz ia łek d n ia 1 9 b m . 0 g o d z . 1 9 -e j 
tren in g d la d ru h ó w  n a p lacu p rzy S o k o l-  
n i. W to rek d n ia 2 0 b m . o g o d z . 1 8 ,3 0 ćw i­
czen ia d la d ru h en , zb ió rka w S o k o m  i. 
Ś ro d a d n ia 2 1 b m . o g o d z . 2 O .e j ćw iczen ia  
d la d ru h ó w  w  sa li g im n asty czn e j. C zw ar­
tek d n ia 2 2 b m . o g o d z . 2 0 -e j ćw iczem a  
d la d ru h en w sa li g im n asty czn e j. P ią tek  
d n ia 2 3 b m . o g o d z : 1 9 ,3 0 ćw iczen ia P . W . 
w  sa li g im nasty czn e j.

U w ag a : R eg u la rn ie f p u n k tua ln ie w  
k ażd y m  d n iu ćw iczeń s tan ąć p o w in n aś so ­
k o lico i so k o le , g d y ż teg o w y m ag a id ea  
n asza . „C zo łem "!

A . Z alew sk i, n aczeln ik .

(?) Spółka Ł ow iecka W ąbrzeźno u rzą ­
d za d n ia 1 8 5 . 3 0 r . w  lo k a lu  p . S t. K lim ­
k a o g o d z . 5 p o p o ł. sw e d o ro czn e zeb ra-, 
n ie? Z aznacza s ię , że cz ło n k o w ie , k tó rzy  
je szcze n ie o d eb ra li d z ie rżaw y , m o g ą o d e ­
b rać n a tem  zeb ran iu . P rzew o d n iczący .

(?) W alne zebranie T ow . W łaśc, N ieru­
chom ości o d b ęd z ie s ię w  d n iu 1 9 m aja b r. 
o g o d z in ie 8 w ieczo rem w lo k a lu p . S zy ­
m ań sk ieg o . h o te l „P o d b ia ły m  cw łem 4 4 .

Z e w zg 1ęd u n a w ażn o ść o b rad p rzy p y -  
c ie cz ło n k ó w  je st k o n ieczn e .

Z arząd :
B . G ra jew sk i.  Z . S ig u rsk i.

(?) B aczność druhow ie O chotniczej Stra. 
ży Pożarnej — W ąbrzeźno! W  n ied z ie lę  
d n ia 1 8 b m . o g o d z . 5 _ e j p o p o ł. o d b ęd zie  
s ię  -w  S trażn icy w aln e zeb ran ie z n astęp u ­
jący m p ro g ram em : 1 ) Z ag a jen ie i p o w i­
tan ie g o śc i. 2 ) O d czy tan ie p m to k ó lu z o . 
s ta tn ieg o w aln ego zeb ran ia . 3 ) W y b ó r  
m arsza łk a zeb ran ia . 4 ) S p raw o zd an ie ro ­
czn e ca łeg o za rząd u i k o m en d y . 5 ) W y ­

b ó r, g ło sy i w n io sk i b ez u ch w ał. o ra«  
zam k n ięcie zeb ran ia .

K O W A L E W O .

A w antura pijacka. W ieczo rem  d n . 
7 b . m . o k o ło g o d z in y 9 -te j zo sta ła w y ­
w o łan a aw an tu ra p ijack a n asam p ie rw  
w  lo k a lu „H o te lu P o zn ań sk ieg o 4 4, a n a  
s tęp n ie n a u licy . S p raw cą aw an tu ry  
b y ł d o b rze zn an y w  K o w alew ie ro ln ik  
P an tera z C h ełm o ń ca. —  A w an tu ra ta  
sk o ń czy ła s ię n ies te ty d la p . P . b ard zo  

ź le . P an tera , b ęd ąc b ezn ad z ie jn ie p ija ­
n y m  zaczep iał n a u licy p rzech o d n ió w , 
d arząc ich so czy stem i i p ach n ącem i  
w y zw isk am i. P . P an te ra w id o czn ie n ie  
o p am ię ta ł s ię je szcse , ch o c iaż w  G o lu -  
b iu m ia ł d o św iad czeń d o sy ć, zo sta jąc  
„p raw d z iw y m  o b y w ate lem 4 - tego ż m ia ­
s ta

0  Jeszcze tańsza kom unikacja autobu­
sow a! Jak ju ż d o n o siliśm y , au to b u s b ra ­
c i G ad o m sk ich  zn iży ł cen ę p rze jazd u  n a  1 .5 0  
z K o w alew a d o T o ru n ia . O b ecn ie m o żem y  
s ię p o d z ie lić je szcze b ard z ie j c iek aw ą w ia ­
d o m o śc ią , że o d so b o ty p o d ró ż d o T o ru n ia  
o d b y w am y za 1 z ł. M o że w ięc w n a jb liż ­
szy m  czas ie k o n k u ren cy jn a w alk a sp raw i, 
że b ęd z iem y jeźdz ić za d arm o , a lb o w k o ń  
cu p asaże r o trzy m y w ać b ęd zie je szcze za ­
p ła tę za to , że jed z ie !!

(?). C zar m unduru. W  n ied z ie lę g o śc iło  
K o w alew o am ato ró w T o w . T ea tru L u d o ­
w eg o z W ąb rzeźna . O d eg ran o sz tu czk ę : 
„C zar m u n d u ru 4 4. . Im p reza ta jed n ak o w oż  
n ie c ieszy ła s ię zb y tn io p o p arciem  tu t. o b y  
w ate ls tw a , g d y ż n a p rzed staw ien ie U ) 
p rzy b y ło za ledw ie 4 0 o só b .

PŁ U Ż N IC A , pow . w ąbrzeski.

Z ebranie K ółka R olniczego, W  n ie ­
d z ie lę d n ia 1 8 m aja b r. o d b ęd zie s ie  
o  g o d z . 2 p o p o ł. zeb ran ie K ó łk a R o ln i­
czeg o w  lo k a lu  m lecza rn i. Z eb ran ie  o d ­
b y w a s ię w  czas ie k ied y zo sta ją p rze#  
rad jo n ad aw an e o d p o w ied n ie re fe ra ty , 
k tó re zeb ran i b ęd ą m o g li w y słu ch ać .

O  liczn y  u d z ia ł cz ło n k ó w  u p rasza  
0  4 Z arząd .

W sobotę i Niedziel.

Ni Monie (H

Spraw ozdanie z handlu zboża i nasion .
N otow ania fm y. B . H ozakow ski w T oruniu
P łaco n o  , w  o sta tn ich  d n iach  lo co  s tac ja .za­

ład o w an ia w  tło ty ch za 1 0 0 'k g . ...

T o ru ń , d n ia 1 3 m aja 1 9 3 0 r ,

K o n icz . cze rw . 1 2 0 — 1 4 0 G ro ch p o ln y 2 4— 2 6
,, . b ia ła 1 2 0 — 2 0 0 G ro ch z ie l. 2 6 - 2 7
- szw ed . 1 5 0 — 1 7 0 B o b ik . —

„ żó łta 9 0 -1 0 0 G o rczy cę 5 0 - 6 0
s w  łu sk . 4 0 —  5 0 R zep ak —

In k a rn a tk ę 2 0 0 — 2 2 0 R zep ik 8 0 - 8 5
P rze lo t. 8 0 —  9 0 Ł u b in n ieb . 2 0 —  2 1
R ajg ras k ra j. 1 7 0 -2 00 Ł u b in żó łty 2 5 —  2 6

T y m o tk ę 3 0 —  4 0 S iem ię In ian . 7 0 —  7 5
S erad e lę 2 0 —  2 1 K o no p ie 7 0 - 8 G
W y k ę le tn ią 2 5 - 2 6 M ak n ieb . 1 3 0 -1 4 0
W y czk ę z im . 6 0 - 7 0 M ak b ia ły 1 3 0 -14 0
P e lu szk ę 2 1 —  2 2 T atark ę 2 5 - 3 0
G ro ch W ik to ria  3 0 —  3 5 P ro so 4 0 - 5 0

Czy jesteś już członkiem L. O. 
P. P.? Składka miesięczna 

50 gr.

Wiadomości
z Konnersreuth.
(C iąg d a lszy ).

U krzyżow anie i śm ierć Pana Jezusa.

„P rzy b ijan ie d o k rzy ża , se rce ro zd z ie ­
ra jące w id o w isk o , w id zę b ard zo d o k ład ­
n ie . Z araz n a p o czą tk u p o d a ją żo łn ie rze  
Z b aw ic ie lo w i co ś d o p ic ia , a le O n n ie p ije . 
D łu g ie j su k n i n ie m o g ą Z b aw ic ie lo w i 
zd jąć , p ó k i n O m a k o ro n ę c ie rn iow ą n a  
g ło w ie . D la teg o k o ro n ę zd ję to M u z g ło ­
w y. N ie id z ie to ła tw o , p o n iew aż k o lce  
u tk w iły g łęb ok o w  g ło w ie . P o tem  w ło żo ­
n o k o ro n ę zp o w ro tem  ń a g ło w ę , p rzy czem  
sp ływ a k rew  n a n o w o p o tw arzy . B io d ra  
o p asano k aw ałk iem  p łó tna . P rzy zd e jm o ­
w an iu sza t szczeg ó ln ie w p ad a m i w  o czy  
w ie lk a , g łęb o k a ran a o d n ies ien ia k rzy ża  
n a p raw em  ram ien iu .

M ężczy źn i, k tó rzy d o k o n u ją u k rzy żo ­
w an ia są c i sam i, k tó rzy p ro w ad z ili Z b a ­
w ic ie la n a d ro d ze .

Z b aw ic ie l zo sta je p rzy b ity n a k rzy ż , 
leżący n a z iem i. M u si n a jp ie rw u siąść  
n a k rzy ż i n a n im s ię p o ło ży ć . R ęce  
o k ręca s ię p o w ro zam i, p rzy p o m o cy k tó ­
ry ch s ię ręce m o cn o trzy m a . N ajp ie rw  
p rzy b ito p raw ą ręk ę . G d y lew a ręk a m a  
b y ć p rzy b ita , za trzy m u ją s ię o p raw cy n a  
ch w ilk ę . N ie m o g ą za raz g w o źd z ia w b ić . 
P rzy p u szczam  d la teg o , że ju ż p rzed tem  
n aw ie rco n o d z iu ry d la g w o źd z i w d rze ­
w ie ; i te raz w y k aza ło s ię , że d z itiry b y ły  
za d a lek o o d s ieb ie . D la teg o c iąg n ie je ­
d en lew ą ręk ę n a p o w ro z ie , p o d czas g d y  
in n y k lęk a n a p ie rs i Z b aw ic ie la , ażeb y  
c ia ło że śro d k a s ię n ie zesu n ę ło . W resz ­
c ie w b ija k to ś g w ó źd ź p rzez ręk ę w  d rze ­
w o . p rzv czem  w y p ływ a n a ty ch m ias t k rew  

z n o w o zad an y ch ran . G d y p rzy b ito ręce , 
p o d c iąg n ą ł Z b aw ic ie l n o g i i sk rzy w ił s ię  
p o d w p ły w em  b o leśc i. A żeb y m ó c p rzy ­
b ić n o g i, śc iąg a s ię je n a p o w ro zach z  
ca łe j s iły w d ó ł. N o g i p rzy w iązu je s ię n a j­
p ie rw  m o cn o , p o czem w b ija s ię jed en  
g w ó źd ź p rzez o b ie n o g i. D la n ó g p rzy ­
tw ie rd zo n o n a k rzy żu m ałą p o d p o rę .

G d y w szy stk o g o to w e , u staw ia s ię  
k rzy ż . W id o k ten sp raw ia m i o g ro m n ą  
b o leść . T ak w isi ted y k o ch an y Z b aw ic ie l 
tam  p rzed o czy m a w szy stk ich .

K rzy ż , n a k tó ry m  w isi P . Jezu s, je s t 
zu p e łn ie n isk i. S ły szę , jak m ó w i n a k rzy ­
żu , a le n ie ro zu m iem  języ k a, n ie w iem , 
k tó ry to języ k . N ie je s t to języ k łac iń ­
sk i. G d y b o k P . Jezu sa zo sta je w łó czp ią  
p rzeb ity , w id zę , jak w łó czn ia zo sta je w  
p raw y b o k s iln ie w ep ch n ię ta . O strze  
w łó czn i p rzeszy w a ca łe c ia ło i je s t n a  
d ru g ie j s tro n ie tro chę w id o czn e . D w ó ch  
z ło czy ń có w  n ie w id zę .

N ap is n a k rzy żu p o n ad g ło w ą P . Jezu ­
sa zaw ie ra trzy lin ijk i ró żn eg o p ism a . —  
P od czas d ro g i k rzy żo w ej n ió s ł tę tab licę  
ch ło p iec n a cze le p o ch o d u . P rzed k rzy żem  
s ied z i k ilk u żo łn ie rzy p rzy su k n i P . Je ­
zu sa , k tó rzy trzy ró w n e czw o ro b o cz n e k a ­
w ałk i z cza rn em i k ro p k am i so b ie d o rzu ­
ca li. C o o n i tam  czy n ią , n ie w iem . Z b a ­
w ic ie l p a trzy n a to i m ó w i co ś d o n ich .

Z a k rzy żem w id zę d u żo d o m ó w . G o d ­
n e u w ag i je s t to , że d o m y te n ie p o siada ­
ją w cale d ach u , lecz w y g ląd a ją jak b y  
śc ię te .

N ied łu g o p o p o staw ien iu k rzy ża ro b i 
s ię c iem n o i co raz c iem n ie j, lecz n ie tak , 
żeb y Z b aw ic ie la w id z ieć n ie m o żn a . C iem ­
n o ść .ta ro b i n a m n ie p o n u re , s tra szn e  
w rażen ie .

Z b aw ic ie l s ta je s ię co raz , s łab szy m , i 
o d e /’”" 0 w U ik ie n rae rn ien ie . S p rag n io n y  

o tw iera u sta n a ch w ilę i m ó w i jak ieś s ło ­
w a. Jed en żo łn ie rz b ie rze co ś , jak b y g ąb ­
k ę , k tó rą m acza w  n aczy n iu , p o czem  p rzy  
s tęp u je d o k rzy ża i d o ty k a g ąb k ą u st P . 
Jezu sa . C zy P . Jezu s co ś z n ie j p ije , teg o  
n ie w id zę .

Z b aw ic ie l p o d n o si g ło w ę i m ó w i co ś  
g ło sem b ard zo o słab io n ym . N ie m o że  
z resz tą d o b rze p o d n ieść g ło w y , g d y ż p rze ­
szk ad za M u w  tem  k o ro n a c ie rn io w a .

Z b liża jący s ię k o n iec P . Jezu sa s ta je  
s ię co raz b ard z ie j w id o czn y . C ałe c ia ło  
p rzy b ie ra k o lo r n ieb iesk aw y , o czy w p ad a ­
ją co raz b ard z ie j. P o n ie jak im czas ie  
p o d n o si P . Jezu s n ag le sw o ją g ło w ę , jak  
d a lek a m o że i s iln y g ło s w y ry w a s ię je sz ­
cze raz k u n ieb u , p o czem  sk łan ia g ło w ę , 
k o lan a ro zch y la ją s ię . Z b aw ic ie l za łam u ­
je s ię n a k rzy żu : N ie ży je . G ło w a o p ad a  
p o w o li n a p ie rs i.

Z e śm ie rc ią P . Jezu sa k o ń czy ło s ię d o ­
ty ch czas zaw sze m o je w id zen ie p ią tk o w e . 
Jes tem w ted y co p raw d a p rzy to m n a , a le  
c ie le śn ie zu p e łn ie w y czerp an a . D u ch o w o  
za jm u ję s ię tem , co w id z ia łam ".

P o d czas ty ch w id zeń i c ie rp ień p rzed ­
s taw ia T eresa o b raz n a jw ięk szeg o b ó lu , 
g o d n y n a jw ięk szego p o lito w an ia . T w arz  
T eresy je st zu p e łn ie b lad a . Z o czu w y ­
p ły w a k rew  n a p o liczk i. W  o k o licy se rca  
w id ać n a k o szu li cze rw o n e p lam y k rw i. 
T ak sam o n a ch u śc ie n a  .g ło w ie . O czy są  
p raw ie że zam k n ię te . N ajw ięk szy s trach  
i w zru szen ie o g arn ia w id zó w , g d y T eresa  
(k ró tk o p rzed śm ierc ią C h ry stu sa ) o tw ie ­
ra szero k o o czy , k rw ią za lan e , i k ie ru je  
w zro k g d z ieś w d ał, jak b y w  św ia t in n y , —  
jak m ó w i k s . b isk u p W aitz —  „w św ia t 
w ie lk ich c ie rp ień C h ry stu sa , w św iat o d ­
k u p ien ia i ła sk i" . P o czem zam y k a ją s ię  
o czy , g ło w a o p ad a n a p o d u szk i, i T eresa  

leży ’o V fev m ąrtw a b ez o d d ech u . F ran ­

cu sk i lek a rz d r. V illem in , o p isu jąc tę  
ch w ilę , m ó w i, że „k ażd eg o o b ecn eg o o p a ­
n o w ało u czu c ie sm u tk u , a le m o żn a śm ia ­
ło p o w ied zieć , że ta lito ść w szy stk ich o d ­
n o siła s ię n ie tak d o T eresy , lecz d o Z b a ­
w ic ie la , k tó reg o ży w em o d b ic iem o n a  
p rzez k ilk a g o d z in b y ła" .

S zczeg ó lne zn aczen ie m ia ł d o ty ch czas  
w K o n n ersreu th W . P ią tek . W  W . P ią tek  
r . 1 9 2 6 p o jaw iły  s ię u T eresy s ty g m aty  n a  
ręk ach , n o g ach i u b o k u . R o k u n astęp ­
n eg o s ty g m aty te w  W . P ią tek s ię p o g łę ­
b iły i p o jaw iły s ię ró w n ież n a d ru g ie j 
s tro n ie rąk  i n ó g , i T eresie s ię o d tąd zd a-  
je , jak o b y ręce i n o g i b y ły zu p e łn ie p rze ­
b ite . W  1 9 2 8 r . p o jaw iła s ię w  w . p o ście  
ran a o d n iesien ia k rzy ża n a ram ien iu , 
sp raw ia jąca o g ro m n e b o leśc i, a le n ie  
k rw aw iła . P o czem  zn ik ła ran a ta i u k a ­
za ła s ię d o p iero w  1 9 2 9 r . p o d czas w . p o ­
s tu . D n ia 1 m arca 1 9 2 9 r . sp o strzeg ła T e ­
re sa m o k re m ie jsce n a p raw em  ram ien iu , 
a 8 . m arca ran a ta p o czę ła k rw aw ić tak  
m o cn o , że n azew n ą trz zau w ażo n o w ie lk ą , 
k rw aw ą p lam ę . B o leści zn aczn ie s ię p o ­
w iększy ły . P o jaw ien ie s ię teg o n o w eg o  
ś ty g m atu  sp raw iło w ie lk ie p o ru szen ie . A le  
n ie k o n iec n a tem , g d y ż w  W . P ią tek 1 9 2 9  
r . p o w id zen iu b iczo w an ia P . Jezu sa zau ­
w aży ła T eresa , że ca łe je j c ia ło b y ło p o ­
k rw aw io ne . O k aza ło s ię , że T eresa o trzy ­
m ała n a p ie rs iach i p lecach s ty g m aty b i­
czo w an ia . W . P ią tek 1 9 3 0 r . b y ł d la T e ­
re sy d n iem n a jc ięższym  d o ty ch czas. Je ­
szcze n ig d y n ie p rzech o d z iła T eresa tak  
c iężk ich c ie rp ień , jak w o sta tn i W . P ią ­
tek . K rew  sączy ła ze w szy stk ich ran , 
ró w n ież z ran y o d n ies ien ia k rzy ża n a  
p raw em  ram ien iu , i z ran o d b iczo w an ia . 
C ałe c ia ło b y ło p o k rw aw io n e . T eresa b y ­
ła w ięcej p o d o b n a d o u m arłe j n iż d o ży -  
jąc
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O m a w ia ją c u d z ia ł s p o łe c z e ń s tw a  
o b ro n ie p o w ie trz n e j p a ń s tw a , p . d y re k to r  
W ła d y s ła w  B a liń s k i p rz y ta c z a  s z e re g  b a r ­
d z o c ie k a w y c h c y fr , d o ty c z ą c y c h w y d a t­
k ó w  ro c z n y c h n a lo tn ic tw o  w  p o s z c z e g ó l­
n y c h  p a ń s tw a c h ,

a w ię c :
U . Z . A . —  6 3 7 m iljo n ó w  z ło ty c h ,  
F ra n c ja —  6 0 8 m iljo n ó w  z ło ty c h ,  
I ta lja  —  3 3 0 m iljo n ó w  z ło ty c h ,  
R o s ja —  3 2 2 m iljo n ó w  z ło ty c h , 
P o lsk a  —  3 4 m iljo n ó w  z ło ty c h .
D la le p s z e g o z ro z u m ie n ia ty c h o lb rz y ­

m ic h c y fr w y p a d a d o d a ć , ż e n a je d n e g o  
o b y w a te la p rz y p a d a ro c z n ie w  A n g lji 2 0  
z ł., w e F ra n c ji 1 5 z ł., w  I ta lji 8 z ł., w  
C z e c h o s ło w a c ji 2 .5 0 z ł„ w  R o sji 2 z ł., w  
P o ls c e 1 .2 0 z ł.

W  P o ls c e , k tó ra  s to i p o d  w z g lę d e m  n a ­
tu ra ln y c h w a ru n k ó w  ro z w o ju g o s p o d a r ­
c z e g o n a 6 m ie js c u w ś ró d p a ń s tw  k u li  
z ie m sk ie j k a ż d y o b y w a te l p ła c i z a le d w ie  
1 .2 0 z ł. ty tu łe m  p o d a tk ó w , d o te g o d o d a ć  
n a le ż y je sz c z e k ilk a  g ro s z y , a  to  z p ie n ię ­
d z y s k ła d a n y c h  w  tro s c e o n a s z e lo tn ic ­
tw o p rz e z c z ę ś ć u ś w ia d o m io n y c h i p rz e ­
w id u ją c y c h o b y w a te li , c z y li z fu n d u s z ó w  
L O P P „ a le to je s t ju ż te n d ru g i ro d z a j  
u d z i a ł u  s p o łe c z e ń s tw a  w  o b ro n ie  p o w ie trz  
n e j p a ń s tw a —  d o b ro w o ln y . J e st b a rd z o  
s k ro m n y  je ś li c h o d z i o  p ie n ią d z e , a le d o ś ć  
w y d a t n y  o i le p rz y jrz y m y  s ię p ra c y , ja k ą  
m a m y d o z a n o to w a n ia w te j k a te g o r ji  
ś w ia d c z e ń  n ie p ie n ię ż n y c h , o  i le z w a ż y m y  
ja k  w z ra s ta  z a in te re s o w a n ie  s ię d z ie d z in ą  
l o t n i c t w a , ś w ia d o m o ś ć j e g o z n a c z e n i a  
c h ę ć  o k a z a n ia m u p o m o c y . O b y w ła śn ie  
ta  ś w ia d o m o ść i c h ę ć  o b ję ła ja k  n a jw ię k ­
s z ą  l ic z b ę o b y w a te li n a s z y c h , a m o c z a ­
w a r t a  w  Ic h o p in ji w y b u c h ła , w y ry w a ją c  
s k ą d  n a le ż y  s u m y p o trz e b n e n a lo tn ic ­
t w o , a b y ś m y  ja k o  n a ró d  3 0 -m iljo n o w y n ie  
w le k li s ię g d z ie ć n a k o ń c u . L o tn ic tw o  
s t a j e  s i ę  j e d n y m  z n a jp o tę ż n ie js z y c h f i la ­
r ó w  n o w o c z e s n e g o p a ń s tw a , n ie z b ę d n y c h  
ta k  d la  je g o  o b ro n y , ja k  i d la  je g o  ro z w o ­
ju g o s p o d a rc z e g o . C z y z d a je m y s o b ie z  
t e g o  d o b rz e s p ra w ę , p o k a ż e to z b liż a ją c y  
s i ę  V II T y d z ie ń  L o tn ic z y .  0

S Ę P O L N O .

M i ł e  z l s g o  p o c z ą t k i , a l e  k o n i e c  s m u t n y .  
P ra w d z iw o ś c i p o w y ż s z e g o p rz y s ło w ia p o i.  
• k i e g o  d o ś w ia d c z y ł n a w ła s n e j s k ó rz e je ­
d e n  z e z n a c z n ie jsz y c h o b y w a te li n a s z y c h . 
O t ó ż z y s k a w s z y  w  je d n y m  z b a n k ó w  w  
G ru d z ią d z u p o ż y c z k ę w ię k sz ą , ta k  s ię te rn  
u r a d o w a ł , ż e z a p ro p o n o w a ł d w o m  ła d n y m  

l i d o p ie ro c o p o z n a n y m  p a n ie n k o m  p rz e ­
j a ż d ż k ę  s a m o c h o d e m  d o  S ę p o ln a . P o  p rz e  
j j ą ś d t c e  trz e b a b y ło je s z c z e s ię p o rz ą d n ie  

z a b a w ić w  je d n y m  z tu t. h o te li , a ż w re ­
s z c i e  p a n i e n k i , s y te p rz y je m n o ś c i, o d je ­
c h a ł y , z a b ie ra ją c to w a rz y s z o w i ty lk o ...  
1 0 0 0 z ł. O c z y w iśc ie tru d n o p ta s z k i p rz y ,  
g o d n e  s c h w y c i ć , n ie z n a ją c ic h a d re s u .

' D Ą B R Ó W K A , p a w .  S ę p o l n o .

C M k a  s ł u ż b a  k o m o r n i k a , K o m o rn ik  
s ą d o w y  z  S ę p o ln a p . R o s z a k p rz y w y k o ­
n y w a n iu  s w y c h o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h  
u  r o l n ik a  H . z o s ta ł n a p a d n ię ty  p rz e z te g o ż  
t o n ę  i c ó rk ę , k tó re z s ie k ie ra m i w  rę k u  
u s iło w a ły p rz e s z k o d z ić p . R . w  je g o z a ­
ję c iu . N ie d o s y ć n a  te rn , n a  p rz e ta rg  p rz y ­
b y ły c h  n a b y w c ó w  z w io s e k  o k o lic z n y c h ,  
p a n i H . m a ją c a  w c a le  n ie z łe z ę b y , p o g ry z ła  
w  r ę c e . S p r a w ą  s k ie r o w a n o  n a  d ro g ę s ą ­
d o w ą .

G O S T T C Z Y N , p o w . t u c h o l s k i .

C y g a n i e  n a  w i d o w n L  Z  n a s ta n ie m  c ie ­
p l e j s z y c h  d n i c o r a z c z ę śc ie j o d w ie d z a ją  
w io s k ę C y g a n ie . P rz e d k ilk u d n ia m i z ja ­
w i ł s ię tu ta j o b ó z c y g a ń s k i s k ła d a ją c y  s ię  
a ż  z 3 0 w o z ó w . D o ś ć p rz y k ro  C y g a n ie d a li  
s i ę  tu te js z y m  m ie sz k a ń c o m  w e z n a k i. N a ­
t r ę t n e  c y g a n k i , z a jm u ją c s ię w ró ż e n ie m ,  
t ie je d n o k ro tn ie u ż y w a ły ra f in o w a n y c h  

•z tu c z e k , a b y  w ło śc ia n k i n a s z e o g ra b ić . —  
N ie je d n e C y g a n k i w s z e d łsz y w  o b rę b d o ­
m o s tw a , z a c z ę ły  ro z s y p y w a ć  z a tru te z ia rn  
k a , p o s p o ż y c iu k tó ry c h d ró b d o m o w y  
m o m e n t a l n i e u le g a ł o d u rz e n iu ! T y m  s p o ­
s o b e m  u p o lo w a n e k u ry , g o łę b ie i in n e  
p ta c tw o d o m o w e . C y g a n ie n ie p o s trz e ż e n ie  
p r z y w ł a s z c z a l i s o b ie . J e s z c z e z n a c z n . s z k o ­
d y  C y g a n ie  b y lib y  w y rz ą d z ili, g d y b y  w ie ś ­
n i a c y  te m u  n ie  z a p o b ie g li .

T C Z E W .

K a ą ą  f u n d u s z ó w  n a  b u d o w ę n o w e g o  k o  
f e l o U  w  T c z e w i e  p rz e d s ta w ia  s ię n a s tę p u ­
ją c o : K a to l. T o w . B u d o w y K o ś c io ła m ia ło  
w  r . 1 9 2 9 d o c h o d u : 2 3 9 1 7 ,7 2 z ł., ro z c h o d u :  
1 9 4 6 1 ,5 7 z ł. N a ro k 1 9 3 0 p rz e s z ło : 4 4 5 6 ,1 5  
z l „  k tó re z ło ż o n e s ą w  m ie js k ie j k a s ie o -  
s z c z ę d n o ś c i. K a s a s k ła d e k  z a ś T o w . w y k a ­
z u je w  d o c h o d z ie 5 7 6 6 ,9 8 z ł., w  ro z c h o d z ie  
2 9 1 7 z L . p rz e c h o d z i n a ro k 1 9 3 0 g o tó w k i:  
2 8 4 9 ,9 8  z ł. W  c h w ili w a ln e g o  z e b ra n ia  b y ło  
w  k a s ie I -S z e j g o tó w k i 6 0 4 1 ,4 9  z ł., w  k a s ;e  
n - e j  4 6 7 7  z ł .

C I E C H O C I N E K .

K r w a w y e p i l o g s p o r ó w  f a m i l i j n y c h .  
M ię d z y g o s p o d a rz e m  S ie ro c k im -S a m e ra a  
je g o k re w n y m i trw a d łu g o le tn i s p ó r  o  s p a -  
d ę k . W  m ię d z y c z a s ie S . s p a lił s ię d w u ­
k ro tn ie . k tó ry , ja k  h y d g . R u n d s c h a u tw ie r  
d z i. p o s ą d z a ł s w y c h p rz e c iw n ik ó w  o  p o d ­
p a le n ie . c z e g o im  je d n a k d o w ie ś ć n ie  m o ­
ż e . W  ty c h d n ia c h s io s trz e n ie c S ie ro c ­
k ie g o n ie ja k i K o s m a rsk i w e W ło c ła w k u  
z a są d z o n y z o s ta ł n a z a p ła tę S . p e w n e j  
k w o ty p ie n ię ż n e j. K o s m a rs k i m s z c z ą c s ię .  
w y s trz e li ł w  k ie ru n k u s w e g o  w u ja , ra n ią c  
g o  n ie b e z p ie c z n ie , p o c z e m  o d d a l s ię w  rę c e  
p o lic ji, k tó ra g o a re sz to w a ła .

Czyś pozyskał choć jednego 
członka dla L. 0. P. P.

K a t a s t r o f a  g ó r n i c z a .

W  Z a b rz u  n a  n ie m . G . Ś lą sk u  w y d a rz y ła  s ię  w  k o p a ln i „ C o n c o rd ia * 1 k a ta s tro fa  

w  k tó re j z g in ę ło 9 g ó rn ik ó w .

Dalsze protesty ludności Gdyni 
przeciw kłamliwym twierdzeniom Polskiej Agencji Telegraficz­

nej.
s tw o  G d y n i u s iło w a ło ro z b ić z e b ra n ie  
M ło d y c h  O b o z u  W ie lk ie j P o ls k i

P ro te s tu jem y  d a le j p rz e c iw k o  te m u ,  
a b y  n a s , s p o k o jn y c h  o b y w a te li , p ra c u ­
ją c y c h d la d o b ra p a ń s tw a  p o ls k ie g o  
i ro z w o ju  G d y n i, u to ż sa m ia n o  z m ę ta ­
m i p o r to w e m i, p o d b u rz o n e m i  p rz e z a g i­
ta to ró w . Ż ą d a m y n a p rz y sz ło ść o d ’ 
w ła d z m ia ro d a jn y c h , a b y  z ja z d y i w y ­
c ie c z k i, p rz y b y w a ją c e d o G d y n i, b y ły  
c h ro n io n e  p rz e d  p o d o b n e m i n a p a śc ia m i  
a  w re sz c ie  d o m a g a m y  s ię  s p ro s to w a n ia  
k o m u n ik a tó w  P a ta z d n i 4  i 5  m a ja  
r . b .“ . . ' , ; ,

G d y n ia , 1 4 . 5 . T e l. w ł.

P rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  m ie js c o ­
w y c h  o rg a n iz a c y j g o s p o d a rc z y c h  w  l ic z ­
b ie  2 2 , z je d n o c z o n y c h w  B lo k u  G o s p o ­
d a rc z y m  u c h w a lil i w c z o ra j je d n o g ło śn ie  
n a s tęp u ję c ę  re z o lu c ję :

„ M y , o b y w a te le G d y n i, p rz e d s ta w i­
c ie le  s fe r g o s p o d a rc z y c h , ja k o  B lo k  G o ­
s p o d a rc z y , re p re z e n tu ją c y z n a c z n ą  
w ię k s z o ś ć c a łe j lu d n o ś c i G d y n i s ta n o w ­
c z o p ro te s tu je m y p rz e c iw k o tw ie rd z e ­
n io m  P o ls k ie j A g e n c ji T e le g ra fic z n e j, 
ż e  w  d n ia c h  3  i 4  m a ja  r . b . o b y w a te l-

Żydzi otrzymają pomoc z Ameryki. 
Żydowska Rada Gospodarcza.

m ia ra c h d o ty c h c z a s o w y c h , d o p ie ro  

w  s ie rp n iu lu b w rz e śn iu m o ż n a l ic z y ć  
n a p rz y p ły w  n o w y c h fu n d u sz ó w , k tó re  

u m o ż liw ią ro z s z e rz e n ie d z ia ła ln o ś c i J , 

D . C . w  P o lsc e ." —

Z e s łó w  p rz e d s ta w ic ie la „ J o in tu " w y n i­

k a , ż e p o m o c ta  p rz e jd z ie d o  in n y c h  fo rm  
—  p o m in ie w ię c k u c h n ie  lu d o w e , ro z d a w ­
n ic tw o  p ro d u k tó w  i t- d ., a le p rz e jd z ie d o  
a k ty w iz a c ji m a s ż y d o w s k ic h w  P o l­

s c e .

W  z w ią z k u  z p o b y te m  p . K a h n a  w  P o l­
s c e i b e z p o ś re d n io p o je g o k o n fe re n c ja c h  
ro z p a try w a n o  p ro je k t p o w o ła n ia d o ż y c ia  

Ż y d o w s k ie j R a d y  G o s p o d a rc z e j.

J a k w ię c w id z im y , Ż y d z i p rz e p ro w a ­

d z a ją re m o n t g o s p o d a rc z y s w y c h m a s  i  . - - - - - - .■ -
m y z a ś b u d u je m y k o n ju n k fu rę „ h e rb a c ia - in w a z ją te g o p ro d u k tu s o w ie c - • 
n ą " , w z g lę d n ie s y p ie m y d a le j o b ie c a n k a - ’ ' 

m i z a p ra w io n e m i s o s e m  w e d łu g re c e p ty  ; O b e c n ie  m im o s iln e j n a d p ro d u k c ji  
p . g e n . G ó re c k ie g o . ■ c u k ru  m a m y d o z a n o to w a n ia  p o k ą ź -

i n y  im p o r t te g o  a r ty k u łu .

P rz y w ó z c u k ru d o P o ls k i w  c ią g u  
1 9 2 9  ro k u  w z ró s ł b a rd z o  z n a c z n ie . P o d ­
c z a s , g d y w  r . 1 9 2 7 p rz y w ie ź liśm y  o b ­
c e g o  c u k ru  5 8 2  q ., a  w  r . 1 9 2 8  —  2 3 7

G d y n i u s iło w a ła ro z b ić z e b ra n ie M ło d y c h h a p o r t w  ro k u 1 9 2 9 w y n ió s ł 1 0 0 .5 8 3 q .

O W P . .  .<  '? “ •
N ie z g o d z im y s ię n ig d y  n a tc , ż e b y n a s . P ra w ie c a ły te n im p o r t b y ł p o c h o -  

s p o k o jn y c h o b y w a te li id e n ty f ik o w a n o z ‘ lż e n ia n ie m ie c k ie g o .
m ę ta m i p o r to w e m i, p o d b u rz o n e m i p rz e . ' 

a  g  i t  a  t o  r  ó  w ." —  . ; .

P o d p is y p o d ty m  p ro te s te m  s ą n a s tę ­

p u ją c e :

J a n  R a d tk e , J ó z e f V o ig t, Ig n a c y S c liii-  

te n b e rg , J a n K a s z u b o w s k i, G o n c e rz e w  ic z , 

J a n  M a rs z a ! , J ó z e f T u tk o w sk i, L e o n K u rr ,  
F ra n c isz e k S c h ro d e r , A . B ra d tk e , T . L u b -  
n e r , S te fa n N a d o lsk i, G rz e g o w s k i, F r . 

( W ilm a , L e m k e , O s to jsk a , L e o ti W e s -  
n ic z n e o d m ó w iły p o ż y c z k i; je ż e li s a n a c ja s e r l in g , A n to n i B ra d tk e , J . G ru b b a , J . 
1 ’ -  - — - -  

ta ć n a le ż y , ż e d ro g ą te c h n ic z n ą s k re ś lo n o  
c y n ic z n ie  p e w n ą  c y frę i z m n ie jsz o n o  ją  d la  
u ż y tk u  p u b lic z n e g o ; je ż e li s a n a c ja  g ło s i, ż e  
n a z e b ra n iu  p a n o w a ł e n tu z ja z m , n a te n c z a s  
c z y ta ć  n a le ż y , ż e n a  ro z k a z ry c z e li w s z y s c y  
w o ź n i u rz ę d o w i i ż e k la s k a li w y w ia d o w c y  
w  c y w iln y c h  u b ra n ia c h  i td .

B e z p o ś re d n io p o z a jś c ia c h w  G d y n i w  
c z a s ie  z ja z d u  M ło d y c h O W P . w s z y s tk ie tu ­
b y  s a n a c y jn e i ic h  rn e b e n g ra m o fo n y " w y ­
rz u c iły  w * ś w ia t w ia d o m o ś c i, ż e s p ro w o k o ­
w a n a lu d n o ś ć  k a s z u b s k a , m ie sz k a ń c y  G d y ­
n i i td . z a d e m o n s tro w a li w  s p o s ó b w y ra ź n y  
p rz e c iw  z ja z d o w i, o b rz u c a ją c u c z e s tn ik ó w  
k a m ie n ia m i, s trz a ła m i i td .

L u d n o ś ć „ k a s z u b s k a " , m ie sz k a ń c y G d y ­

n i? O to d w a d o k u m e n c ik i, k tó re p o n iż e j  
p o d a je m y . J e d e n z n ic h w y d ru k o w a liś m y  
w  „ S ło w ie P o m o rsk ie m " d n ia 1 1 m a ja b r . 
(n r . 1 0 9 ) . W a rto  g o p o w tó rz y ć :

N a jw y b itn ie js i o b y w a te le G d y n i z ło ż y li 
d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i n a s tę p u ją c e o -  
ś w ia d c z e n ie :

—  „ J a k o s ta li m ie sz k a ń c y G d y n i, K a ­
s z u b i z d z ia d a , p ra d z ia d a , p ro te s tu je m y  s ta  
n o w c z o p rz e c iw tw ie rd z e n iu P A T -ic z n e j, 
ż e w  d n iu 3 m a ja b r . k a s z u b s k a lu d n o ś ć

D o  P o ls k i ja k  d o n o s iliś m y (S ło w o P o m . 
n r . 1 0 9 z d . 1 1 . 5 .) p rz y b y ł p rz e d s ta w ic ie l 
„ J o in tu " p . B e rn a rd K a h n , k tó ry z d o ła ł  

ju ż o d b y ć s z e re g k o n fe re n c y j g o s p o d a r ­
c z y c h . W  n ie d z ie lę d n ia 1 1 . h m . ja k in ­
fo rm u je „ N a s z P rz e g lą d " (n r . 1 3 3 z d . 1 3 . 

5 .) w y g ło s ił p , K a h n w o b e c p rz e d s ta w ic ie ­
l i p ra s y „ e x p o s e " , w k tó re m  z a z n a c z y ł  
te; - . ■■ . .■;

- —  „ W  A m e ry c e , " W  d n iu - 1 6 m a rc a , 

ro z p ó c z ę łą e ię . ^ Y c a ły m k ra ju ń p w a  
z b ió rk a p le ń ię ż h a n a a k ć ję ' ra tu n k o w ą  
ż y d o s tw a n ą W s c h o d z ie . D riv e te n m a  

d a ć s z e ś ć m iljo n ó w  d o la ró w , z k tó ry c h  
d w a i p ó ł p rz e z n a c z o n e s ą n a P a le s ty ­

n ę , re s z ta d la Ż y d ó w w s c h o d n ic h . Z u ­
p e łn ie z ro z u m ia łe , ż e w  te j c h w ili tru d ­
n o  je sz c z e p rz e w id z ie ć ja k i b ę d z ie p rz e ­

b ie g te j z b ió rk i, te rn b a rd z ie j , ż e  
i w  A m e ry c e k ry z y s d a l s ię w e z n a k i.  
A k c ja ra tu n k o w a w  P o ls c e w  te j c h w i­

l i m o ż e b y ć p ro w a d z o n a ty lk o w  ro z -

Odparcie sanacyjnych kłamstw
Dowody „obiektywności0 informacyjnej.

S p o łe c z e ń s tw o  p rz y z w y c z a iło  s ię  o c e n ia ć  
to , c o id z ie z p o d  p ió ra , c z c io n k i c z y  ra d ja  
s a n a c y jn e g o . S p o łe c z e ń s tw o n a u c z y ło s ię  

ju ż s to s u w y ra z ó w  s a n a c y jn y c h  i c z y ta je  
ja k s z y f ty ta je m n e , ic tó re c o in n e g o m ó ­
w ią , a c o in n e g o -o z n a c z a ją . W ię c n p ., g d y  
s a n a c ja m ó w i o s w o je m  z w y c ię s tw ie , n a ­
te n c z a s c z y ta ć n a le ż y , ż e s p o tk a ła ją s ro ­
m o tn a k lę s k a ; je ż e li s a n a c ja p o d a  je n ie ­
p ra w d o p o d o b n ą i lo ś ć g ło s ó w , k tó ra p a d ła  
n a  je j l is tę , n a te n c z a s c z y ta ć n a le ż y , ż e  
p o p e łn io n o ja k ą ś k ra d z ie ż k a r te k ; je ż e li 

s a n a c ja p is z e , ż e k o n iu n k tu ra s ię p o p ra ­
w ia , n a te n c z a s  c z y ta ć  n a le ż y ,  ż e  b a n k i z a g ra  

i ’ ’ ' “  - - - - - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  . . _ _ _ _ _ ,
p is z e , ż e b e z ro b o c ie s p a d a , n a te n c z a s c z y - W a n d lk e , A . P rz e n ie c k i, W ik to r W o je w -

s k i, A . G ru b b a , K I. P o m ie c z y ń sk i, J ó z e f  
S k w ie rc z , A . K ra u s e , F e lik s K o h n k e .

W y m ie n ie n i p o w y ż e j s ta n o w ią c a ło ś ć  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a rd z e n n e j k a s z u b sk ie j  
lu d n o ś c i m ia s ta G d y n l.“  —

A  o to d ru g i d o k u m e n t:

—  „ M y o b y w a te le G d y n i p rz e d s ta w ic ie ­

le s fe r g o s p o d a rc z y c h ja k o B lo k G o s p o ­
d a rc z y p rz e d s ta w ia ją c y z n a c z n ą w ię lf -  

s z o ść s ta łe j lu d n o ś c i G d y n i, p ro te s tu je ­
m y  s ta n o w c z o p rz e c iw  tw ie rd z e n io m  „ P o l­
s k ie j A g e n c ji T e le g ra fic z n e j" , ż e w  d n iu  
3  i 4 m a ja b r . o b y w a te ls tw o G d y n i u s i­
ło w a ło ro z b ić z e b ra n ie „ M ło d y c h O b o z u  
W ie lk ie j P o lsk i“ .

P ro te s tu je m y p rz e c iw  te m u a ż e b y n a s  
s p o k o jn y c h o b y w a te li, p ra c u ją c y c h d la  

d o b ra P a ń s tw a P o lsk ie g o , d la ro z w o ju  
G d y n i, u to ż sa m ia n o  z m ę ta m i p o r to w e -  
m i, p o d b u rz a n e m i p rz e z a g ita to ró w .  
Ż ą d a m y  w  p rz y s z ło ś c i o d  w ła d z  m ia ro d a j­

n y c h , a b y z ja z d y  i w y c ie c z k i p rz y b y w a ją ­
c e d o  G d y n i, b y ły  o c h ro n io n e p rz e d  p o d o -  
b n e m i n a p a d a m i.

Ż ą d a m y s p ro s to w a n ia ’ K o m u n ik a tó w  
P a ta z d n ia  4 i 5  m a ia b r ." —

T o w . K u p c ó w S a m o d z ie ln y c h , T o  w . 

l^ rz e m y e ło w c ó w , Z w ią z e k P rz e m y s ło w c ó w  
B u d o w la n y c h , T o w . R e s ta u ra to ró w , C e c h  

M a la rsk i, C e c h G a rn c a rs k i, C e c h K ra w ie c ­

k i, C e c h Ś lu sa rs k i, C e c h R z e ź n ic k i, C e c h  
S to la rsk i, Z w ią z e k R y b a k ó w , Z w ią z e k  
Z a w o d o w o P o lsk i, Z w ią z e k P ra c o w n ik ó w  

K ra w ie c k ic h , Z w ią z e k W ła ś c ic ie li A u to -  

d o ro ż e k , T o w . R z e m ie ś ln ik ó w  K a to lic k ic h , 
T o w . R o b o tn ik ó w  K a to lic k ic h , T o w . D ro b ­

n y c h K u p c ó w , Z w ią z e k P ra c o w n ik ó w  K u ­

p ie c k ic h , K u rk o w e B ra c tw o S trz e le c k ie ..

D w a te d o k u m e n ty w y s ta rc z ą c h y b a ,  
b y  n a p ię tn o w a ć w s z y s tk ie te o rg a n a , k tó ­

re w s p o só b p ro w o k a c y jn y z a p rz ą c <  

c h c ia ly w  s w ą s łu ż b ę lu d n o ść k a s z u b s k ą  
i s ta łą lu d n o ś ć m ia s ta  G d y n i.

D a lsz e k o m e n ta rz e z b y te c z n e . -

Majątek Państwa 
Polskiego.

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  b . p re m je ra G ra b ­
s k ie g o o d b y ło s ię w  W a rs z a w ie z e b ra n ie  
T o w a rz y s tw a E k o n o m is tó w i S ta ty s ty k ó w  
P o ls k ic h , n a  k tó re m  in ż . K ru s z e w s k i w y -  
g ło s ił o d c z y t n a te m a t „ M a ją te k p a ń s tw o ­
w y i m e to d y je g o o b lic z a n ia " .

R e fe re n t p rz e d s ta w ił n a ja k w ie lk ie  
tru d n o ś c i n a p o ty k a s ię p rz y o b lic z a h iu  
m a ją tk u p a ń s tw o w e g o , g d z ie z a le ż n ie o d  
ro d z a ju m a ją tk u s to so w a n e s ą ró ż ń e m e ­
to d y , p rz y c z e m  z w ró c o n a m u s i b y ć u w a ­
g a  n ie ty lk o  n a  i lo śc io w e , a le te ż i ja k o ^  
ś c io w e w a rto ś c i d ó b r .

O b ie k ty w n e u ję c ie w a rto ś c i m a ją tk u  
p a ń s tw o w e g o p o s ia d a je d n a k ż e , w ie lk ie  
z n a c z e n ie  z e w z g lę d u  n a  to , ż e s ta n o w i o n  
z a b e z p ie c z e n ie d la w s z e lk ic h p o ż y c z e k z a ­
c ią g a n y c h p rz e z p a ń s tw o , g w a ra n c ji, i tp .

O tó ż n a  p o d s ta w ie o b lic z e ń  d o k o n a n y c h  
p rz y u w z g lę d n ie n iu o d p o w ie d n ic h m e to d ,  
re fe re n t o c e n ił b ru tto  m a ją te k p a ń s tw a  
p o ls k ie g o , to  z n a c z y  z e s p ó ł d ó b r m a te ria l ­
n y c h , n a le ż ą c y c h  d o S k a rb u P a ń s tw a n a  
1 6 Ą  m ilia rd a  z ł. ( ś c iś le b io rą c 1 6 ,3 7 4 ,5 7 7 .0 0 0  
z ł.) , p rz y c z e m  p o  o d lic z e n iu  d łu g ó w  z a b e z ­
p ie c z o n y c h c a ły m  m a ją tk ie m  p a ń s tw a w  
w y s o k o ś c i z ło ty c h 3 ,8 3 5 .0 0 0 .0 0 0 (p o ż y c z e k  
w e w n ę trz n y c h  o k . 6 2 0 m ilj ., a p o ż y c z e k  
z a g ra n ic z n y c h o k . 3 .2 0 8 m ilj .) , o trz y m u je ­
m y m a ją te k p a ń s tw o w y n e tto w  w y s o k o ­
ś c i 1 2 Ą  m ilja rd a  z ł.

W o b e c te g o , iż o b lic z e n ia m a ją tk u  n a ­
ro d o w e g o , d o ty c h c z a s w y k a z u ją b a rd z o  
w ie lk ie ró ż n ic e , b o  o c e n ia n y  je s t p rz e z  je ­
d n y c h  n a 1 4 0  m ilja rd ó w , p rz e z  in n y c h  n a  
1 6 0 m ilia rd ó w  z Ł a  je sz c z e in n y c h  n a  1 8 0  
m ilia rd ó w , o trz y m a m y , iż m a ją te k p a ń ­
s tw o w y  w  s to su n k u  d o  m a ją tk u  n a ro d o w e ­
g o  w y n o s i 6 — 7  p ro c e n t, c o  tru d n o  n a z w a ć  
s to s u n k ie m  d u ż y m .

Ze Wschodu nafta - z Zachodu 
cukier.

P rz e d n ie d a w n y m c z a s e m d o n o s i­
l iś m y o n ie p o k o ją c e m  z ja w ie n iu  s ię  
k o n k u re n c y jn e m  n a f ty s o w ie c k ie j n a

i ry n k a c h  p o ls k ic h . W  s p ra w ie te j z a in -  
i te re so w a n e k o ła n a f to w e z a b ra ły g ło s ,  

’ j o s trz e g a ją c c z y n n ik i o d p o w ie d z ia ln e

U s ta le n ie  g o s p o d a rc z e g o p rz e z n a c z e ­
n i te g o  im p o r tu  je s t s p ra w ę , n ie z m ie r­
n ie d o n io s łę . i o d w y n ik u d o c h o d z e n ia  
w  ty m  w z g lęd z ie z a le ż eć  b ę d z ie  s tw ie r-  
• lż e n ie , c z y p rz y d z is ie js z y c h  n is k ic h  
c e n a c h  ś w ia to w y c h  c u k ru  o c h ro n a  c e ln a  
c u k ro w n ic tw a  p o ls k ie g o  je s t w y s t a r e s a r  
ję c a . - - - --

; Z d a n ie m n a s z e m , w z ro s t im p o r tu  
i c u k ru je s t w y n ik ie m d u m p in g u n ie -  
i m ie c k ie g o p rz e m y s łu c u k ro w n ic z e g o ,  
।  w y k o rz y s tu ją c e g o  d o b re  m o ż liw o śc i z p y -  
s tu  w  P o ls c e w  n a s tę p s tw ie w y s o k ie j c e -  
I n y w e  w n ę trz k ra ju .

i C z a s je d n a k b y łb y , b y n a s z e o d p a - ' 
w ie d z ia ln e c z y n n ik i g o s p o d a rc z e z b a ­
d a ły  „ s tru k tu ra ln o ś ć “  ty c h  p o z y c y j i n ie  
n a ra ż a ły  n a s n ie ty lk o n a s tra ty , a l e  
i n a  u rą g o w isk o  ś w ia to w e .

Komuniści nie śplf.
W  o k o lic y N o w e j W s i n a  G . Ś lą s k u  p o ­

l ic ja w y ś le d z iła k ilk u n ie z n a n y c h o s o b n i­
k ó w , n io s ą c y c h ja k ie ś p o d e j r z a n e  p a c z k i . . ’  
N a  w id o k  p o lic ji o s o b n ic y  c i p o rż u c ili p a c z  
k i, p o c z e m  z b ie g li . J a k  s ie o k a z a ło , p a c z ­
k i z a w ie ra ły  . . n a jn o w s z e w y d a w n ic tw a  
p o ls k ie j p a r tj i k o m u n is ty c z n e j o ra z k ilk a  
ty s ię c y u lo te k . Z a w z m ia n k o w a n y m i o s o ­
b n i k a m i z a r z ą d z o n o  p o ś c i g , j e d n a k b e z  
s k u tk u .

W y d a w c ą  i r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  

E d w a r d  P i s z c z , W ą b r z e ź n o , W o l n o ś c i 5 &  

Z a  o g ł o s z e n i a  R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a ,  

D r u k : D r u k a r n i a  T o r u ń s k a  S . A .

w  T o r u a i u '
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■ ..bw ó r  wmtsiir
w ł. Jan K aczyńsk i.
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W  lo lio tt, d n ia U . ta . i g o d z . H tó w io tz . i w  n ie d z ie le , d n ia 1 8 . ta . o g o d z . 5 1  r  w le c z , 
w y ś w ie t la ć  s i ę  b ę d z ie  s z t a n d a r o w y  s u p e r f i lm  n a  r o k  1 9 3 0  n o w a  e d y c j a  p o w ie ś c i  D u m a s a  p t  

H R H B IH  M O N T E  C H R IS T O  
■-n- I. s e rję .  ........ - ........

W  r o i  g łó w , d e m o n ic z n e  p o s t a c i e  e k r a n u  JAN A N G S IrO  i L IL  D A G O W E R .  

W  s o b o t ę  i w  n ie d z i e l ę  p r z y g r y w a ć b ę d z ie w  k in ie  i w  l o k a la c h  c a ły  z e s p ó ł o r k ie s t r y  

=  1 8  p . u ła n ó w  z  G r u d z ią d z a  p o d  b a t u t ą  z n a n e g o  k a p e lm is t r z a  p . M a k o w s k ie g o . =  

P o p rze d s ta w ie n ia c h w ie czo rn y c h Z A B A W A T A N E C Z N A .

N a s tę p n y  p ro g ra m :

II. s e rja

H ra b ia  
N o n ie C h ris to

|l!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll^

|  W ło s ka  S p ó łk a  A k c y jn a  ■

hiimraiiti ii Min
A d rja ty c k ie T o w a rzy s tw o U b e zp ie c ze ń w  T rie ś c ie

s E E R o k  z a ło ż e n ia  1 8 3 8 . K a p ita ły g w ara n t, liró w  6 0 0  O O P  O O P . R o k  z a ło ż e n ia  1 8 3 8 =

J | P R Z Y J M U J E U B E Z P IE C Z E N IA :

B  n a  ży c ie , o d  n ie szc zę ś liw yc h  w y p ad k ó w , o d o d p o w ie d z ia ł- |  

g  n o ś c i p ra w n o -c y w iln e j, o g n ia ! k rad z ie ży  z w ła m an ie m . J  

U b e zp ie c ze n ia  ży c io w e  i o d  n ie szc zę ś liw yc h  w y ­

p a d kó w p o d n a jk o rzy s tn ie js ze m i w a ru n k am i.

I  O d d z ia ł: n a P o zn a ń s k ie i P o m o rze w  P o zn a n iu D l. M a rtin k o w s k ie g o 1 1 |
R e p re zen ta c je  i a g en tu ry  w e w s zys tk ich  m ie js c o w o ś c ia ch . W 1 4 7 . =

■IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN

MiUniniil
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N in ie j s z e m  z a w ia d a m ia m  S z a n . O b y w a t e ls t w o  m ia s t a  i o k o l i c y , i ż  

z d n ie m  1 0 -g o m a ja 1 9 3 0 r . o tw o rzy łe m  

s W id ro w zró w , m a s zy n d o s zy c ia  
i w s ze lłiic łi in s tru m e n tó w  n .u zy c zn yc h .

P r o s z ę  o  ł a s k a w e  p o p a r c ie  m e g o  p r z e d s i ę b io r s t w a .  W 3 3 7

D rp ło in . n h .h m p i B ro n is ła w  F ia łk o w s k i,  
R ze te ln a O b słu g a! W ą b rze źn o , u l. G ru d z iąd zk a .

R o zk ła d  ja zd y  k o le jo w e j.
W a żn y o d 1 5 . m a ja  1 9 30  r .  O d ja zd  p o c iąg , z W ą b rze źn a

io Torunia
z d w o rc a k le j, p o  w . 2 .4 0 5 .5 0

z d w o rc a  g łó w n eg o 3 .0 5 6 .1 9

9 .2 1

9 .5 1

1 1 .05

1 1 3 5

1422

14 .47

1 6 .0 0 20 .55

1 6 .3 0 21 00 23 .33

dulaliłonowa
z d w o rc a  k o le j, p o w  

z d w o rca g łó w n eg o

0 .4 6 -

1 .1 6 5 .5 1

8 .3 01 2 .15

8 -59 4 2 .4 5

1 5 .4 61 6 .0 01 9 .5 5

1 6 .1 6 ll6 .2 5 j2 0 .25 22 .13

p o c ią g i p o ś p ie s z n e . (W y c iąć  i za c h o w a ć)

S zanow nem u O byw ate lstw u  m iasta  W ąbrzeźna i oko licy  

podaję do łaskaw ej w iadom ości, że z dn iem  5 b . m . o tw o ­

rzy łem  na m iejscu firm y B annas przy R ynku 26 .

Skład Iwriu MiiiM
i D e lika te s ó w .

N adm ien iam , że zasadą m oją będzie przedew szystk iem  

rze te lna obsługa i sp rzedaż tow arów  po cenach jak najn iż­

szych . P roszę zatem  uprzejm ie o łaskaw e poparc ie m ego  

przedsięb io rstw a.  W . 336

J a n H o ffm a n , W ą b rze źn o , R y n e k 2 6 .

N A  S E Z O N !
k u p is z ta n io  i d o b rze : ta p e ty , 
w s ze lk ie fa rb y , la k ie ry , p o ­

k o s ty , p e n d z le , s za b lo n y , k le j, 
k re d ę i g ip s — — — - —

D R O G E R II P O D „L W E M "
l. D o n a t o a st. w łaś t. J a n P ru th o le w s k i,

W ą b rze źn o (R o m .) —  R ynek 2 .
T e le f o n  1 3

R ze te ln a i fa c h o w a o b s łu g a  III

H a js la rs za d ro g erja n a m ie js c u (ro k za ło że n ia 1 8 8 0 ).W 3 3 4

P o p ie ra jc ie P rze m y s ł K ra jo w y

■ m  
z  N ie m ie c  

p o s z u k u j e  p o s a d y  j a k o  

k o ło d z ie j
Z g ł . d o „ G a z e t y W ą b r z ."

KIOŚ ZiHli
C O Ś

sirtai 
kuci

wydzierżawił:
s zu k a lu b  p o lec a ,

U C Z E Ń  
m a la rs k i 

m oie  się  zg łosić  zaraz  

F r. G o le b ie w s k i 
m is t r z  m a la r s k i . W 3 4 5

m ie s zk a n ia , p o k o je  
m e b l., p o s a d y

n ie c h  o g ło s i  w  o g ło s z e n ia c h

„Gazety WąlmkiGr

2 0 z ł d z ie n n ie
2— 3 godziny przy jem ­

nej i n ie uciąż liw ej pra  

cy dom ow ej zapew nia ją  

W . P . pow yższy zarobek  

S tanow czo uczciw a pro  

pozycja . W ystarczy po ­

c o :  ów ka z aid resem : 

F irm a ,,C arbon “ G dyn ia  

d6029

5  m ó rg
r o l i z  z a b u d o w a n ia m i  

m a s y w n e m i, n a d a j ą c e m i  s i ę  

d la  r z e m ie ś ln ik a

s p r z e d a W 3 3 9

K u ś n ie rz
O rze c h ó w k o
p o w ia t W ą b r z e ź n o .

S przedam sw o je  

g o s p o d a rs tw o

45 m orgów , bez inw en ­

ta rza . po łożone w K o- 

kocku , pow . chełm ińsk i 

ty lko jeden dom  m iesz  

kalny , m niejsza w plata , 

ew tl. zam ien ię na m a ­

łą posiadłość (dom ek z  

ogródk iem w m ieście). 

Z głosz . do S łow a P om  

pod g 1263 4 .

le j m in e ra ln y  
c e n try fu g o w y, m a s zyn o w y, \ 
c y lin d ro w y  i s m ar  d o  w o zó w

po lecam  beczkow o po cenach oryg inalnych  

M a lin o w s k i, Kolejowa 5Z 
T el. 96 . (sk ład nafty ) (W 342) T el. 96

B A R  O B Y W A IE L S K I 
K in o H o te l D w ó r W ą b rze s k i K in o  

w ł . J A N  K A C Z Y Ń S K I  

p o le c a :

sw ó j lokal zaopatrzony  w  p ierw szorzędne  

w ó d k i i lik ie ry

dobrze p ie lęgn . p iw a i p ierw sz . kuchn ię  

O b iad y -k o la c je — p rze ką s k i. 
C e n y  b a r d z o  n is k ie .  C e n y  b a r d z o  n i s k ie .

h M sm s ss B H H S s sa m sw w M w iM m M iw u w w a sw w m R W ^

K n a lrr iest n i^y n ie  
1 1 1 1 0 1 1 3 zaw odzącym  w y ­

godnym  środk iem  do w y ­

tęp ien ia kara luchów oraz  

innego robactw a w  kuch ­

n iach etc . W  paczkach  

a zł. 1 . 3/4 do nabycia w  

każdej drogerji.

F a b ryk a ś ro d k ó w  
do k 4053  

zw a lc za n ia  s zk o d n ik ó w . 

U N IV E R S U M
P o z n a ń , R a t a j c z a k a  3 8 .

N iżej poda  jem y 2 kw ity do zam ów ien ia „G a ze ty W ą b rze sk ie j 1* . K toby już odnow ił prenum eratę n iechajże kw it w ytn ie i da go sąsiadów  

k tó ry w ypełn ione zam ów ien ie n iech odda na poczcie lub lis tow em u, k tó ry się zg łosi po odb ió r p ien iędzy . 

D o  U rzę d u P o c z to w e g o  w ....................................

-y  a  n e A llf  in n ip N in ie j s z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą  w  W ą b r z e ź n ie  3  r a z y  t y g o d n io w o  

Ś L G IIIU  W lv lllv . „ G a z e t ę W ą b r z e s k ą * ' n a c ze rw ie c  1 9 3 0 za z ł 1 ,20  w łą c z n ie  

o p ła t p o c z t . G a z e t ę  o d b ie r a ć  b ę d ę  z  p o c z t y  —  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  p o d  p o n iż s z y m  a d r e s e m * )

N a le ż y t o ś ć  z a  p r e n u m e r a t ę  p r o s z ę  ś c ią g n ą ć  p r z e z  l i s t o w e g o .

Im ię i nazw isko — --------------------------- —

M iejsc .:------ - ------------------------------- u l. i nr  

K w it p o c z to w y na zł — , ty tu łem  przedp ła ty „G azety W ąbrzesk ie j'*  

Z a c ze rw ie c 1 9 3 0 r . odebra łem , co n in ie jszem  po tw ierdzam .

 — — , dn ia  । 1930 r.

( N ie s t o s o w n e  w y k r e ś l i ć . ) podp is: - r ? .................

D o  U rzę d u  P o c z to w e g o  w ..................... l ;

T s im iS u fian io N in ie j s z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą  w  W ą b r z e ź n ie  3  r a z y  t y g o d n io w o  
fc G IIIU W IC IIIC e  „ G a z e t ę W ą b r z e s k ą " m a j 1 9 30 . za z ł 1 ,20 w łą c z n ie o p ła t  

p o c z t . G a z e t ę o d b ie r a ć b ę d ę  z  p o c z t y  —  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  p o d  p o n iż s z y m  a d r e s e m * )

N a le ż y t o ś ć  z a  p r e n u m e r a t ę p r o s z ę  ś c ią g n ą ć  p r z e z  l i s t o w e g o .

jm ię i nazw isko -------------------------------- ------------------------- -----------------

M iejsc .:--------------------------------------- u l. i nr  

K w it p o c z to w y  na zł — , ty tu łem  przedp ła ty  „G azety  W ąbrzesk ie j* 4 

za  m a j 1 9 3 0  r . odebra łem , co n in ie jszem  po tw ierdzam .

----- ------------ ------------- ------- ------ ------- dn ia ---------- ------  1930 r.  

• ( N ie s t o s o w n e  w y k r e ś l i ć . )  podo iS :


